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Sekretarza Generalnego· CKW PPS . tow. J. Cyrankiewicza 
na posiedzeniu Rady Stołeez°:ei PPS 

R~ferat 

Na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS Setie 
tar.z Generalny GKW PPS tow. J. GYRAN· 
KIEWICZ wygło&<il obszerne przemówienie. 

Na wstępie tow. Gy:ran:kiewiez zanali.wwal 
przemiany. jak.ie uszły w krajach Europ-y 
!V5c4odniej i zachodniej od czasu zakońoe.nia 
woj.ny. W· kra.jacll demokracji ludowej - dzię-

. kl dokonanym ;reformom 1 dzięki pomocy 
ZWllĄZKJU RADZ1ECICIEG0 widoczny j~ po· 
stęp i szybkie tempo od·budowy. 

W krajach Europy zachodniej - stwierdza 
tow. Cyrankiewi.cz - zaszły w tym czasie dwa 
procesy. Elementy postępowe zostały ode­
pchnięte od udz.iału w rządach, zaś proces od­
budowy został rzahamowany przez imperializm 
Stanów Zjed.nocoonych. 

Kapitalizm amerykański - mówi tow. <?.y­
~anldewicz - z.a.trwożony wJdmem przemian 
spolecmych w Europie, zbudował sobie reak­
cyjne !PT.Zedmurze na zachodzie.· 

MOKRACJI, ALE - JAK PRAWICA SOCJ.A· europejski zeszedł na manowce pO'litykl anty-1 okr~ie błędów prawicy socjalistycznej. 
LIZMU FRANCUSKIEGO - WYSTĄPILI O- socjalistycznej. WŁOSKA PARTIA SOCJALI- Czy w takim razie są to tylko błędy? Prz& 
TW ARCIE PRZECIWKO INTERESOM NARD- S'IYC2'.:NA W JEDNOLITYM FRONCIE Z KO- cież błąd raz, na skutek niedostateC'Zil.ego ac­
DOWYM SWEGO KRAJU, POPIERAJĄC PO· MUNISTAMI ODPIERA NATARCIE REAKCJI zeznania sytuacji popełniony, talie uczy, aby 
UTYKĘ NmMIEOKĄ STANÓW ZJEDNOCZO- RODZ.IMEJ I ZAORANICZJNEJ, SPOSOBIĄC tego błędu nie powtarzać. P;zecież jest p_~ 
NYOl-l. SIĘ DO DECYDUJĄQEJ ROZGRYWKI WY- słowie, że jak się ktoś raz &paIZy, to potem 

Omawiając następnie działalność angiel- BORCZEJ. Lewica socjalizmu fra.ncuslciego, nawet na zimne dmucha. Tymcr..asem n.ie mA:><i· 
1>kiej Partii Pracy, tow. Cyrankiewicz stwder- zorganizowana w grupie „Bataille S-0cialiste" • na tego pow~ed'Z'ieć o prawicy socjalistyez:nej. 
dza lewica - szczupła zresztą - w Pa•rtii Pracy, Zasa<lni<:ze błędy reformistyczne nab.ie.rają dm 

SOCJALISCI BRYTYJSCY ZA!PRZEPASCI- sku,piom1. wokół posła Zilhacusa, pozostaje na dla nowo znamiennej aktualności. .Polska. lewi• 
LI MANDAT LUDU BRYTYJSKIEGO. WiPLĄ· posternllJku walki o socjallizm. TOCZĄ TĘ ca socjalistyczna ocerr1a.ła te błędy juri: w roku 
TALI SWÓJ KRAJ W GOS1PODARCZĄ ZA- WALKĘ NIE TYLK-0 PRZECIWKO PRZEMOZ- 1934. Ta ocena, wynikaijąca zrewolucy:jnej, UC2l­
LE:żJNOSC OD AMERYKI 1 STALI SIĘ W KON- NEMU WROGOWI, ALE PRZECIW!KiO ZARA- ciwie <Socjali<Styc2.llej analizy iprzyczyn klęski 
SEKWENCJI WASALEM POL1TYC2'.:NYM WA- ZIE OPORTUNI·ZMU WE WŁASNYCH S!ZBRE- ruohu robotniczego w okresie m.iędzywojen.· 
SZYiNGTONU. Z IOH TO WŁASNIE INICJA- GACH. RUCH SOCJALISTYCZNY ZACHODU nym, ma swoje ni-eprzemi}atjące znaczeniJe. 
TYWY ODBYWA SIĘ W ANGLII K;ONFEREN- W WIĘKSZOSCI SWEJ UGRZĄZŁ NA BErz- Więcej nawet. W obliczu &twierdzonej <:ykl'ia­
CJA PARTII SOCJALISTYCZNYCH, NA KTÓ· DROZACH „TRZECIEJ SIŁY". ności błędów prawicy socjalistyane.j jest 00-
:REJ PARTIA PRACY PRAONIE OSTAT!!CZNIE Otóż stwierdzić trzeba, ŻE W OBOZ1IE SO· skonałą konfronta~ją f>Odobieństwa względnie 
PRZEOBRAZIC RESZTĘ ZACHODNIO - EURO· CJAŁISTYCZJNYM W SKALI MIĘDZYNARO- ddentyczności postawy prawicy socja.listyonej 
PEJSKJ.EGO RUCHU SOCJALISTYCZNEGO W DOWEJ ISTNIEJE GŁĘBOKI I CORAZ GŁĘB- vr różnych okresach czyli pózwala nam z eałą 
FORPOCZTĘ AMERYKAŃSKłEJ OFENSYWY SZY PODZIAŁ NA LEWICĘ I :PRA VvICĘ. P-0· , r.zeczywi<Stością <Stwierdzić, że NIE CHODZI TU 
SKIJ;:ROWANEJ WŁASNIE PRZECIWKO SO· dział ten staje się w toku ostatnich miesięcy l TYLKO O BŁĘDY ANI O NAIWNOSC NOWO· 
CJALIZMOWI I iPOSTĘPOWI SPOŁECz.NBMU. w niektórych, jaskrawy wyipadkach już nie tyl-

1

• RODKÓW POLITYCZNYCH, ALE ZE W TYCH 
iNie wszystek jedna.Je GOcjaJi.z.m zachodnia- ko podz.i•ałem, ale wprost 1Prz.epaścią. TAK ZWANYCH BŁĘDACH JEST METODA, 

n_ bł d 1 e cz me 10 d ~ JEST POSTAWA, JEST KONSEKWENCJA, I e ·a. u Ol I f;s~~ ~~~:et~ZALNOSC. z lE90 -nasuwa &1• 

NIECH SIĘ iNIKOMU NiiiE WYiDAJE, ZE DLA' stępujące w refor.mistycmej prawicy. Widzimy I w wyniku dokonainej anali"Z.y toiw. Cy.ran• 
PRAWICY SOCJALISTYCZNEJ JEST TO DRO· dziś, w nowych, zmienionych warunkach, po kiewicz dochodzi do ko.n:k:lu7!j.i: 
GA NOWA. Stw.i.erdz.amy, że jest to, nieste-I :pro<Stu. ip<>wla.Til:anie się W<S~ystkic.h pope.l!Ilio- • ~ 
ty, strukturalne Jlioebezpiecz-eństwo, stcrle wy- nych juri: w poiprzedni'l:ll, międzywojennym (Dalszy clq,g na str-011Je 3·ej) 
-Ull-~Hl-lll--1111-llH_. __ U_l_llH-111_1._Nll-~1111-1111-111-IH-lll-111,_ 

Truman pogrzebał swój prestiż 
do,..aqając: się wprowadzenia służbą wo;skoweJ ·w c:ha1ll·I. 

qdq Związek Radziecki de11noblllzuJe swą ar11nlę 

I dent Truman wye~ na pierwszy wan ,,8ba 

A k • • 1• O szale wojenny", a;by odwródć uwagę od kiata• mery anie prze1rze I na czy &lr-ofalnego Hasie.a sw&jeJ polityki ł uratoiwe6 

1...------------------------------------------------------------------- swój rzl\(l od klęs-ld w wyboł'adl.. 
NOWY JORK PAP. - Przemówi-enie pre­

zydenta Trumana, wygłoszone na wspólnym 
Pragnąc przesł&nić bankructwo swej poli-

Ila usługach m' ędzynarodowe1· reakc·1i posiedzeniu obu izb kongresu, jest przedmio· 
tem ożywionych komentarzy. Amerykański 

Przedstawiciel kół konserwatywnych kongoe 
su, członek izby reprrzentantów Short oświad 
.-:zył, że wystąpienie Ta:umana jest wyrazem 
histerycznej psychozy, jaką ll'ząd amerykański 
rOi:pętał. 

tyki, swą nieudolność w walee z lnflaei•. 
brak chęci obrony swobód obywatęisldcll 
i trwałego pokoju - prezydent Truman a­
mlerR mlJ.itilł'}"ZOWać Ameryikę". NIGDY BY JEDNAK NIE ZDOŁAŁ TEGO aparat propagandowy sta.rał się nadać przemó 

DOKONAĆ:, GDY.BY NIE POMOC ZACHOD- ~ wieniu Trumana wielki il'O.zgłos, lecz nie mógł 
NIO • EUROPEJSKIEGO SOCJALIZMU. ZA· przytłumić licznych zastre:eżeń i głosów kry. 
SLEPIENI NIENA WISCIĄ DO ZWIĄZKU RA· tycznych. 
DZIEOK'IEGO, WY.R.OSLI Z TRADYCJI REWI­
ZJONIZMU I REFORMl'ZMU. OBCY CAŁKO­
WICIE DUCHOWI REWOLUCYJNEMU ZAE.A 
ZENI DROBNOMIESZCZAŃSKIM OPORTU­
NIZMEM, REAKCYJNI PRZYWÓDCY SOCJA­
LIZMU ZACHODNIO - EUROPEJSKIEGO, ZER­
WALI JEDNOSC KLASY ROBOTNICZEJ, WY­
KUTĄ W CZASIE WOJNY I OKUPACJI I OD­
DALI SIĘ NA USŁUGI MIĘDZYNARODOWEJ 
REAKCJI, ROZBRAJAJĄC KLASĘ ROBOTNI­
CZĄ I NISZCZĄC OPÓR SPOŁECZEŃSTW A 
PRZECIWKO INTERWENCJI OBCEGO KAPI­
TALIZMU: 

Niedawno wybrany przedstawiciel trzeciej 
partii w Bronx, Isaacson, za.pytany, co sądzi 
o przemówieniu Trumana. oświadczył: „Prezy 

W TEJ SWOJEJ OBŁĘDNEJ ROBOCIE ZE­
SZLI NIE TYLKO NA SZLAK POLITYKI JAW­
NIE WROGIEJ INTERESOM POSTĘPU I DE-

Ił' druqą rocznicę 

Układ bułgarsko-radziecki 
podpisany został uroczyście w Moskwie 

MOSKWA, PAP. - W dniu wczorajszym podpisany został na. Kremlu układ przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między Związkiem Jta.dzieckim i Ludową Republiką Buł· 
ga.rską. W imieniu ZSRR układ podpisał wicepremier i minister SpJ;'aw zagranicznych Mo 
łotow, w imieniu zaś Bułgarii - premier Dy mitrow. Z okazji podpisania umowy obaj 
mężowie stanu wygłosili okolic~nościowe przemówienia, w których podkreślili znaczenie 
układu dla utrwalenia pokoju na świecie. 

Przy podpisaniu układu obecny był przewodniczący rady ministrów ZSRR geheralissi­
mus Stalin. 

sojuszu polsko-jugosłowiańskiego 
Akademia w Warszawie - Uroczyste przyjecie u m1nistra Sta.-oje Simicza 
WARSZAWA, PAP. - Stolica uczciła dru' gier, charge d'affaires Iranu i Bułgarii oraz I cy towarzystwa przyijainl ,Olsko;jll.lgoslo­

gą rocznicę podpisania układu między Polską przedstawiciele ambasady rum1n\l'kiej i cze- wiańskiej, minister budownictwa Wlada Zeo 
J ł · st ak d . r R chosłowackiej. 11:ewicz, przewodniczący komitetu kultllJl'Y 

a ugos aw1ą uroczy ą a emią w sa 1 0 - • i sztuki przy radzie ministrów - Wlada Ry-
ma. BELGRAD PAP. w drugą rocznicę polsko- bnikar, wiceminister spraw zagranicznych 

Na akademię przybyli wicemarszałkowie jugosłowiańskiego układu 0 przyjaźni i wza. Alosz Beb~er, gen. ~ay.-i o:o_w1cz oraz sze­
Sejmu Zambrowski i Barcikowski, ministro- jemnej pomocy, minister sp.raw zagrankz· reg W1[SOktch urzędn1k?w muusterstwa spr,aw: 
wie: Modzelewski. Dąbrowski, Kaczorowski, nych Jugosławii Stanoje Simicz wydał Ull'oczy ~ag!aill1cznych 1 wy~ltnych przedsta.wi,ci;ll 

t b' d kt. . r de. ł b d zyc1a gospodam~ego 1 kulturalnegQ Jugos.a-
Dąb-Kocioł', Podedworny, podsekretarz stanu s Y 0 ia • ' orym wzię 1 u ia am asa or wii. 
w prezydium rady ministrów - Berman oraz R. P. w Belgradzie Ja~ i:vende wraq; ~ perso- W czasie obiadu. który przeszedł w nader 

nelem ambasady polskie). Ze strony 111gos1o- sE.rdecznej atmosferze, minisfer Sim: 'L . aJll':>'l 
wiceministrowie - Tkaczow i Dietrich, am- wtańsklej uczestniczyli: miinister spraw za- sador R, P. w Belgradzie Wende i ge-n. Oro• 
basadorowie ZSRR I Jugosławii, poseł Wę- o·ranicznych Jugos'ławii Simiez. orz-ewodniccą 'wi(!'j ~łosi-li im:tmówienia. 

Henry Wallace, omawiając wystąpienie T1111. 
mana, oświadczył, że Truman zmłeru do ulwo 
rzełilit policyjnego państwa, aby mieć maj. 
ność kontynuowanill sw€łj zbanlmltowanej joł 
połityikl. 

Senator Taylor oświadczył, że Truman do­
maga się powszechnej słuiby wojskowej w 
momencie, gdy Związek Radzlecld prze:prowa 
clza demobiiizację swych sił zbrojnych. 

Truman projektami swymi zmierza szybko 
do likwidacji swobód obywatelskich i utwo­
rz.enia wojskowego państwa w Stanaah Zje. 
dnoczonych. 

Czlonek łlby reprezentantów MaircantoniD 
podkreślił na !konferencji prasowej, że prezy. 
dellit Truman nieudolnie wyikonał sdanie, 
poruczone mu przez bankierów ł przemysłow 
ców, gdyż jego słowa nie wprc>wadz" l!Jkogo 
w błąd. 

W keła::h postępowych panuje przekonanWI, 
że celem przemówienia prezydenta Trumana 
było odwrócenie uwagi opinii publictnej od 
trudn~ wewnętrznych i wywołanie nał.To­
jów, które by umożliwiły poncnmy wybór 
Trumana na prezyden·ta. Pr.zypemina się w 
związku z tym katastrofalny spadek pGp\lla:r 
ności Trumana i wyniki ankiet, zapowiadają 
ce klęsłc~. demok.ratów w wyborach. · 

Doradcy pr&ydenta Trum~ doszli do pm:e 
konania, że rozdmuchiwanie histerii wojennej 
jest jedynym śr-0<lkiem, przy pomocy którego 
można będzie utrzymać partię demokratyczną 
przy vrład'Zy . 

Niepokój pa.rtii republikańskiej znalazł sw6j 
wyraz w postępowaniu przywódcy repubłł. 
k.ańskiego Vandenberga, który nie przyjął n 
proszenia Trumana do Białego Domu dla za 
poznania się z treścią przemówiłenla Truma 
na pł'Zed jego wygłoM:eniem. 
Należy podkreślić, że p.rzemówienie Truma 

na zostało przy ;ęte z zadowoleniem przez ko 
ła militame i magnatów wielkiea:o Drze""' 
Iłu. -1. 
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Utworzęnie Rady. Ludowei w Ber.linie 
Kongres niemieckich organizacji demokratycznych przeciw machinacjom kapi­

talistów anglosaskich w zachodnich strefach olćupacji 

Z denek f ierlinger 
przewod1 ~~ącym cztskltJ •arlll 

de1110kratycz11ł 

BERLIN, PAP. - Na kongresie ludowym W dalszym ciągu rezolucja podaje, że kon- organizatorów ~ospodarkI wojennej I klerow-
w Berlinie postanowiono utworzyć Niemiec- gres ludowy domaga się; aby naród niemiecki nlków faszystowskiego systemu gospodarcze­
ką Radę Ludową. Rada ta jest ciałem do- mór;l rozwijać ogólno-nlemlecką demokratycz- go z wszystkich Instytucji gospodarczych, prze 
radczym z uprawnieniem do wydawania u- ną politykę gospodarczą na platformie przy- prowadzt>nla społecznych reform l'OIPOdar­
chwal. W skład rady wchodzi 400 członków wrócenia jedności Niemiec i utworzenia nie- czych, intensyfikacji l'OIPOdarki rolnej, zre­
ll których 300 reprezentujących zachodnie . mieckich za.rządów centralnych z siedzibą w allzowania w całych Niemczech reformy rol­
atrefy Niemiec będzie wybranych anonimowo, Berlinie, zgodnie z uchwałami poczdamskimi. neJ i zastosowania planowania w dziedzinie 
aby nie narazić ich na represje ze strony Kierownictwo gospodarki niemieckiej powin• polityki agrarnej. 

PRAGA (PAP) -
W dniu wczoraj­
szym odbyło lit: 
posiedzenie prezy 
dium czechosło· 
wackiej partii IO· 

cjal - demokraty­
cznej~ na którym 
wicepremiell' Bo­
humil Lauszman 
zgłosił rezygnacjt: 

władz okupacyjnych w Zachodnich Niem- no być przekazane przez władze okupacyjne W zakończeniu rezolucja, tąda po1tępowej 
czech. demokratycznym organom narodu niemieckie polityki socjalnej, zgodnej z Interesami ludu 

Na czele Niemieckiej Rady Ludowej stoi go. Kongres żąda rozwiązani& rady bizonal- pracującego. 
prezydium w składzie 29 osób, 20 jawnie wy- nej. I Całokształt zar;adnleń gospodarczych kon- ze stanowiska 

branycb ze strefy wschodniej l 9 anonimowo Następnie rezolucja nawołuje do usunięcia gres powierza niemieckiej radzie ludowej. przewodnic~cego 
partii, jednocześnie Lauszman zapropo­
nował, by na przewodnicz,cego par1U 
ponownie został wybrany minister prze 
mysłu Fierlinger. Wicepremier Lausz· 
man zapewnił ministra Fierllngera o lo· 
lalnej współpracy. 

ze stref zachodnich. Prezydium posiada trzech 
przewodniczących. 

Niemiecka Rada Ludowa utworzy 6 ko­
misji, a mianowicie. traktatu pókojowego, kon 
1tytucyjną, gospodarczą, wymiaru sprawiedli­
wości I polityki socjalnej. W skład komisji 
wchodzić będzie około 30 osób. 

Przy prezydium Rady Ludowej utworzone 
zostaną jako stałe organa kongresu: sekre­
tariat, biura. propagandy I organizacji, spraw 
wydawniczych oraz komisja redakcyjna, wY­

daJąca oficjalne pismo kongresu I Rady Ludo­
wej „Dentschlands Stlmme''. 

Plenum kongresu uchwaliło ponadto prze­
prowadzenie plebiscytu w sprawie Jedności 
Niemiec, w okresie od 23 maja do 13 czerw­
ca br. Do przeprowadzenia plebiscytu upo­
ważniono Niemiecką Radę Ludową. Gloso­
wanie odbędzie się \V formie zbierania pod­
pisów w fabr;i•kach, przedsiębiorstwach, in­
stytucjach, oraz w domach i mieszkania.eh pry 
~„tnych. 

••• BERLIN, PAP. - Plenum drugiego nie-
mieckiego kongresu ludowego uchwaliło rezo­
lucję w sprawie odbudowy l'OSPodarki nle­
młeckleJ w duchu demokratycznym. 

W rezolucji tej kongres żąda, aby handel 
zagraniczny niemiecki odbywał się na platfor­
mie normalnych stosunków handlowych. Dla 
odbudowy i rozwoju niemieckiej gospodarki 
pokojowej naleły ożyWlć stosunki handlowe 
ze Związkiem Radzieckim l z demokratyczny­
mi paflstwaml Europy wschodniej I południo­
wo-wschodniej. 

Rezolucja protestuje przeciwko uchwałom 
fr;.nkfurcklm ł wbrew decyzjom londyńskiej 

' konfereDcJi trzech państw, które wbrew !n­
:teresom niemi~kiej demokratycznej polityk! 
gospodarczej usiłują wcielić gospodarkę Nie­
miec zachodnich do bloku zachodniego. Wszy­
atltie posuni~cia władz Blzonli mają na celu 
podporzl\dkowanie zagłębia Ruhry ! gospo­
darki Niemiec zachodnich Interesom kapitału 
zagranicznego. Ten sam cel przyświeca zwo­
lennikom planu Masballa. 

Ratylikacja układu z Polską 
orzez parlament czechosłowacki 

PRAGA, PAP. - Czechosłowackie zgroma-, Również Inni posłowie, reprezentujący róż-
dzenle narodowe zatwierdziło jednomyślnie ne p~rt!e polityczne, podkreślili w swych prze 
układ o współpracy gospodarczej zawarty z mówieniach doniosłe znaczenie tej umowy dla 
Polski\. ' obu sąsiednich państw. 

Prezydium czec:hosłowackiej 1>9rtil 
socjal-demokE_atycznej przyjęło rezygna 
cję Lauszmana i wybrało na przewodni 
czącego partii ministra FTerllngera. 

Przed głosowaniem generalny referent te- ------------------·-----------------

go układu stwierdził. że umowa o współpra- Bron· przygoto d 
cy gospodarczej stanowi trwały gmach waną o puczu 
wzniesiony na fundamencie przyjafni między 
obu państwami. Referent zapowiedział 

utworzenie wspólnych polsko - czechosło- znaleziono u narodowych socjalist6w cz.ski eh 
wackich komitetów dla wypracowania szcze­
gółów tej współpracy. 

Praga PA. - Ministerstwo · spraw wewnętrz 
nych opublikowało komunikat, że w mlest• 

Katastrof a samolotu U SA 
kanlli bytego czło.nka JNriil narodo-w~t--
1.lstyC'l.D.ej Mislc.zka w Ru.tyn&. pod Pr11p ocl. 
kiryto wielki magazyn bron& ł ammik}ł. 

Jak 1twlerdzC1Do broi\ ta była pnygołowy­
wua dla DKoclowo.90C)alWycmego JNCS'll 
i młała by_, ~ Pl'IT r.ejęclu lotnllb w h· 
żynłe. Pistolety' ł brnlny .„ obeege pedl°'" 
dzetala, jednakie nuWT fabryk 1tarte. 81ecls· 
two J- w toku, nad Qerllne:rn 

BERLIN PAP. - 10 pasażerów ratowało się 
spado-::hropami. wyskakując z amerykańskiej 
„Dakoty" wkrótce po jej wystartowaniu z lo­
tniska berlińs.kiego. Pilot samolotu stwier­
dził defekt jednego z motorów i nakazał pasa 
żerom wyskoczyć natychmiast z samolotu. 
Uszkodzony samolot .:dolał wylądowae szczę 
śliwie na lotnisku w brytyjskim 5ektorze 
Berlina. 

Zron Maksym;r,na Malinowskie10 
WARSZAW A PAP. - W dniu 18 ma.rea 

1948 r. zmarl w Warszawie Mak.sym!Ean Ma 
linowsk( - nestor radykalnego ruchu ludo­
wego w Polsce. 

Zmarły, jako założyciel ,,Zarania", wspól­
nie z Tomaszem No-::znickim pierwuy pobu­
dzał chłopów do wspólnej z robotn1kami wal 

ki o sprawiedliwy ustrój społeczny i o lu'do 
władztwo w Polsce. 

Jak stwierdzono w samolocie zna.jdował 1ię 
generalny gubernator w Norymberdze Taylor 
który powracał z Berlina po przeprowadze­
niu tam rozmowy z gen. Clay'em. Taylorowi 
towarzyszyła żona orait najbli:i5i współpraco­

wnicy, Prokurator amerykański złamał nogę 
w czasie lądowania, zaś inne osoby odniosły 
lekkie obrażenia. 

Na święta! 

••• 
PRAGA PAP. - Rlenum parlamentll ese- · 

chosłowacklego powzięło uchwałę o zal„ie­
n!u nietykalności po1el1klej wobec .f. posłów 
byłej partii narodowo-1ocjali1tyemej ....:ifCrel· 
ny, Cl.Uta, Hory i Deczlgo o.raz 2 przedste.wi· 
ciel! byłego 1tronnictwa demokraty'Zll~O 
w SłowttJl Hoclły i UNłny'ego, 

Wagony sypialner1 
W okresie świątecznym zostanie wzmocniony skład wagonów 17płal• 

nych „Orbisu" na trasie: 

od 24-30. 3. - WARSZAWA- ZAKOP A NE 
w pociągu odchodzącym o godz. 19,10 

ZAKOPANE - WARSZAWA 
w pociągu odchodzącym o 1ods. Zl,11 

WARSZAWA-KRAKOW 
w pociągu odchodzącym o 1odz. 20,05 

od 26-30. 3. -

od 25-30. 3. Amerykański wyzysk w Grecii
1 

Potyczki, kt6re zruinowaly grech walutę I m'eszkańc6w 
PARYŻ PAP. - Agen:ja Elefteri Ellada po­

daje z Aten wypowiedz tamtejszego proame­
rykańskiego dziennika ,,Elefteria", który w to 
nie ala.rmistycznym stwierdza, że Grecja znaj 
duje się u proqu całkowitego bankructwa. 
Dz!ennLk podkreśla, że obecna katastrofalna 
1ytuacja zagraża poważnie już nie tylko sa­
memu finansowemu programowi pomocy ame­
rykańskiej dla. Grecji, lecz również ogólnej 
polityce USA w tym kraju. 
Pożyczka amerykańska w niczym nie pole-

Chodża Nas.redin zwrócił się do tłumu . 

- Mułła nie wierzy, że mogę spra­
wić cud! Dobrze, dowiodę tego! W tyM 

śpichrzu są ślepi, kulawi, bezwładni I 
sparaliżowani. Otóż podejmuję się l!Z­

drowić wszystkich razem nie dotykając 

ich wcale. Powiem tylko dw.a słowa -
i wszyscy oni będą uzdrowieni i pobieg 
ną tak szybko, że nawet najlepszy arab 
ski koń nie potrafi ich dogonić . 

Sciany śpichrza były cienkie, a w g'i­
nie w wielu . miejscach były głębokie 
r-:knięcia . Chodża Nasredin wybrał w 
ścianie miejsce, ze wszystkich stron po 
orane rysami i silnie nacisnął je ramie­
niem. Glina poddała się z złowrogim 
trzaskiem. Nacisnął jeszcze mocniej i o 
gromnv kawał ściany zawalił się z głu-

pszyla sytuacji, a wartość obcych walut na 
rynku greckim bezustannie wzrasta. 

Ostatnie 'Zarządzenia amerykańskie pogor­
szyły jeszcze sytuację gospodarczą w kraju. 
Amerykanie spowodowali obniżenie taryf cel­
nych o 50 proc. w ten sposób musiano prze­
rwać produkcję w wielu dziedzinach pn:emy­
słu krajowego, Amerykanie zmonopolizowali 
również handel zakupując po nader niskich 
cena:h produkty greckie jak tytoń, winogro­
na, oliwę itd. 

1 KRAKOW-WARSZAWA 
w poci'lgu odchodzttcym o 1od.z. 19,H 

ll'l'CIECZ"I 
POLSKIE BIURO PODROŻY „ORBIS" ORGANIZUJE WYCIECZ 

KĘ SWIĄTECZNĄ DO KARPACZA i SZKLARSKIEJ PORĘBY w CZA­
SIE OD 26-31 MARCA BR. 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Główny, Hotel „Polonia" l pozo1tał• 
Oddziały warszawskie. 1911-X 

58 Tłum krzyczał, gwizdał i śmiał się, a 
nad piekielnym hałasem góro.wał głos 
Chodży Nasredina: 

chym łoskotem i upadł do wewnątrz; z 
czarnego ziejącego otworu buchnął gę­
sty kurz. 

- Trzęsienie ziemi! Ratujcie się! 
dzikim głosem wrzasnął Chodża Nasre· 
din i obruszył jeszcze kawał gliny. 

W śpichrzyku ·na jedną chwilę zrobiło 
się cicho, potym zaś podniósł się ~we­
tes : ospowaty sparaliżowany sługa pier 
wszy rzucił się do wyjścia, ale ugrzązł 
w drzwiach wraz ze swoimi noszami i 
za 1arasował drogę innym kulawym, śle­

pym i bezwładnym, którzy szamotali 3ię, 
krzycząc i wyjąc, a gdy Chodża Nasre­
din zwalił jeszcze trzeci kawał gliny -
potężnym naciskiem wypchnęli ospowa 
te.go razem z drzwiami i framugą i zapo­
mniawszy o swoich kalectwach rozbie 
pli sie w różne stronv. 

- Widzicie muzułmanie, miałem ra· 
cję, mówiąc, że uzdrowić ich można je­
dnym słowem! 

Ciekawi, nie słuchając Już kazania, 
cisnęli się ze wszystkich stron, a gdy u­
; łyszeli historię o cudownym uzdrowie­
niu, padali na ziemię ze śmiechu I opo­
wiadali dalej tę historię, aż wszyscy się 
o niej dowiedzieli, a kiedy główny !­
szan podniósł rękę, przywołując do ci­
szy, tłum odpowiedZiał przekleństwa­
mi, krzykiem i gwizdaniem. 

I znów, jak wtedy na placu, w tłumie 
wzrastał, huczał I rozległ się krzyk: 

- Chodża Nasredin! On wrócił? On 
jest tutaj z nami, jest nasz Chodża Nas· 
redin! 

Mułłowie pod gradem przezwisk I 
przekleństw rzucili swoje tace i w stra­
chu zmieszali się z tłumem. 

leko. Schował pod płaszcz kolorowy za Nie zauważył jednak, że kr~>'jąc si~ za 
Chodża Nasredin był już wtedy da-, 

wój i fałszywą brodę, gdyż obecnie nie w~głami domów t przydrożnymi drzewa 
miał powodu obawiać się spotkania z mi skradał się za nim kulawy lichwiar1 
wrogami, kt<- y mieli w tej chwili dużo Dżafar. 

zajęcia wokół grobnicy. (D. e. n.J 

• 
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NA DRODZE Do JEDNOSC.i 
(Dalszy oiqg ze str. 1-ej) 

Ze zrozumienia tej bez;pośredniej koniecz· 
ności wyrósł w całym szeregu k·ra.jów podczas 
wojny i po wojnie rewolucyjny, jednolity 
frnnt klasy robotn.iiczej. Ale xównocześni·e na 
tle niezrozumienia swoich poprzednich błędów, 
ma tle konsekwentnej :postawy prawicy socja­
listyc:mej pogłębia się i musiała się ipo-głęb.ić 
:przepaść pomiędzy lewicową, jednolifofront>0-
wą myślą socjalistyczną, a socjalistyczną pra­
wicą. 

,,Trzecia siłau - armia pomocn'cza 
imper alizmu amenkalisk 1ego 

Wyniki nauki powinny być jednoznaczne 
dla całej klasy robotniczej, ale nieśmiertelni 
reformiści oddają tu burżuazji do rl?tkową u;;łu­

gę. Oto burżuazja porzuca formy demo-Ji.be­
ralne, używa innych, k>0ni-ecz.nych do walki 
z ruchem robotniczym. A część ruchu robotni­
cz-ego, tak jak przedtem s.parnliżowan<:1 była 
wobe-E: ustroju kapitalistycznego złudzeniami 
reformistycz~ymi, t-ak teraz dalej ogryza te po­
rzuconą przez burżuazję kość demo-liberaliz­
mu .i w dalszym ciągu nie }est zdolna do wal­
ki rewolucyjnej. Więcej nawet. W OBOZIE 
„TRZECIEJ SIŁY" TWORZY ARMIĘ POMOC­
NICZĄ IMPERIALIZMU AMERYKAŃSKIEGO 
I WSZYSTKICH ANTYWOLNOSCIOWYCH 
PERSPEKTYW JAKIE NIESIE TEN IMPERIA­
IJIZIM I JEGO EUROPEJSKI SOJUSZNIK -
NIEMCY. 

Na-sza rezolucja październikowa mówiąc 
G międzyncuodowym ruchu wcjalistycznym, 
tak sformułowała zadania Polskiej Partii So-
cjali-stycznej: · 

„Tym mocniej dziś akcentować mufilmy 
nas.ze słuszne, dotychcza-sowe has.ło 

WSPÓIJNf;GO FRONTU SOCJALISTÓW 
I KOMUNISTÓW W SKALACH NARODO­
WYCH I W SKALI MIĘDZYNARODOWEJ. 

WALKI O WŁASCI'WE OBLICZE TEJ JB!lNO· ców, zwdedzioniycll pa:tr.iotyCl.111" f.MQ!eolog.ią „NIE JEST TEŻ RZECZĄ P.RIZYIPADKU, ż'I! 
SCI MUSI BYC WALKA Z SOCJALISTYCZNĄ kierownictwa. W SWTh:i DĄŻBNłU DO ROZBICIA OD 
PRAWICĄ O SOCJALISTYCZNE MASY, Był w iPolsoe obóz, który wycicignął WM.y&'t· WEWiNĄTRZ BLO~ DBMOK:Rfl.TYCZNE· 
O PARTIIĘ, O ZWYCIĘ.5TWO PRAWIDZ1WIE kie wnfo6ki z ich dośw.iadc.zeń roiku 1918. TYM GO REAKCJA POISKA iNAJWiijKSZE NA· 
SOCJALISTYOZNYCH, REWOLUCYJNYCH OBOZEM NIE BYŁO JEDNAK ORICJAVNE DZIEJE J>OKŁAIDAŁA NA !EWBNTUAU~B 
ZAŁOŻEŃ. KIEROWiNICTWO WRN, ZASLBPIONE iNIE- S•PR:ZEOZJNOSCI W JBDNOLilfYM F.RON· 

WALKA Z PRAWICĄ SOCJALISTYCZNĄ NAWISCIĄ DO ZWIĄZKU R.ADZiIEOKIEGO. CIE ROBOTNIC'lYM". 
W SKALI MIĘDZYN:Ą.RODOWEJ iP.RZEBIEGA Wyciągnięto je w obozie prawicy społecznej. W św:Letle uchwał Rady Naczelnej PPS -
RÓWNOLEGLE I ŁĄCZYC SIĘ MUSI SCISLE Wnioski te wydągnęła udoskonalona w swo- cytuje tow. Cyrankiewicz artykuł tow. Zam· 
Z WALKĄ Z WPŁYWAMI PRAWICOWYMI jej taktyce piłsudczyzna, gotując.a się do spę- browski.eg>0 - tym jaskrawiej występuje od· 
WEWNĄT•RZ KRAJU I WtEWNĄTRii(; PARTII. tania ruchu robotniczego. do zdławienia rewo- stępstwo od k·ardyn.a1n.yoh zasad ~ tydh 

Historia zaś tej walki z iprawicą jest równo· lucj>i i do odcięcia tej r-ewolucji >Od pomocy działaczy J>PS, którzy w ogniu walki rpr:z.e:«fwy· 
cześnie hi6torią kształ towania się oblicza ideo- i eojuszu ze Związki·em Radzie<:kiim przy ipomo- borcze.j, ikiedy .roo>0to:licy pepesowcy li ~ jla• 
logicznego obecnej PPS. NA GRUNCIE DO- cy 6Wej k.oncep<:ji dwóch wrogów, która po- k>0 całość wnio·sła. zna.C'lllly wikłaif do wblitź:aj~· 
ROBKU IDEOLOGICZNEGO PRZBDWOJBN- tem, w praiktyce przerodziła się w walkę z Jed- cego się rozgrnmieni·a ;po!Hycznego !PSL, pie­
NEJ LEWICY SOCJALISTYCZNEJ, NA GRUN- nym wrogiem, za jakiego uw<:1żaJto właśnie lęgnowali ;potajemnie .nadzieje, że jediniak PSL 
CIE PRZEMIAN WOJENNYCH, NA GRUNCIE Związek Radziecki. w~e z wyborów z powari:ną dk>ścią m'illtl.da­
JBDNOLITOFRONTOWYCH DOSWIADCZEŃ CAŁA TEORIA I CAŁA PRAKTYKA POL- tów, co p0>zwo liłoby im na wyma·l'7.i0ne pnez 
PRZY BUDOWIE PAŃSTWA LUDOWEGO PO SKI·EJ PRAW.ICY SOCJALISTYCZNEJ, TAK, nich c·entrystowskie, blumowskie mainew.rowa­
WOJNIE. JAK PRAKTYKA I TEORIA SZTABÓW POLI- nie między lewym ;i prawym partnerem. A gdy 

Cytowałem w swoim referacie na Kongre· TYCZNYOH RZĄIDU LONDYNSKIEGO I WOJ- rachuby te dzięJci całemu bl<>k>0wi li w tej licz· 
s ie dosyć dużo z dorobku 6>0cja!istycznej my· SKA BYŁA NASTAWIONA WROGO PRZE- hle dzięki PPS za.wiiodly, pcrg~yli się w qe­
śli lewicowej, po to, abyśmy umieli· pa:trzeć na CIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU. BY- utulonym żu1u, dając nawet [lUbli.oznie wyraz 
przyszłość krytycznie, abyśmy, mówiąc o tra- ŁO W TYM WSZYS11KO, TYLKO NIE BYŁO 6Wej go.ryczy i ziawiedrion~ rachubom.. 
dycjach walki PPS, rozróżnia·li dwa tory i dwa NIC Z SOCJALLZJMU. A da•lsM droga rene­
rodzaje tradycji. Abyśmy nawiązywali - do galów była juri: co.raz szyibsz·a, bo ci, co umarli 
elusznej tradycji, abyśmy odrzuca.li na grnncie dla socjalizmu, bardzo !Szybko jadą. 
socjalistycwej krytyki zle tradycje. SKĄDŻE SIĘ WZIĘŁY T0E RZECZY, C:ZY ONE 

Nie należy bowiem za:pomin<:1ć, że na Jo- TA:KZE NIE MAJĄ SWOJEJ P·RZESZŁOSCI 
sach prawicy socjalistycznej zaciążył tr-agicz-I I SWOJEJ TRADYCJI? NIEWĄ11PLIWIE MA­
ny spadek piłsudczyzny - antysowieckość. JĄ. Tworzyła tę ·tradycję !Piłsudczyzna. Kon­
Urodziły się wtedy koncepcj.e koa1icji z pra· tynuowali ją Arci6zewski i inni. 
wicą społeczną po jawnych faszystów włącz· Odrodzenie się PPS po wojnie nastąpiło na 
nie. nowych, ·rew<>lucyjnych zasadaoh, na gruncie 

Pamięt-amy kierownictwo ZWZ i AK z okre- jednolitego frontu. 
su okupacji. Przygotowywało się on-0 nie tyle W odrodz<mej W>S przez cały czas pogłę­
do walki z okupantem, ile do waldki o władzę biał się i umasowiał proces >0ddrnarua otl ele­
przeciwko lewicy. Do likwidowania tej lewi- ment-Ow pfamdczyz.ny, od ;reformi'ZIDU, od drotb­
cy, jakże często zaprzęgano szia·rych AK-<>w· no.mieszczaństwa. 

Dorobek dotychczasowej wspolpracy 

Wr6g Jest tylko na 11rawicy 
Uchwały R<1dy iNacze1nej, stwderdzaiją,ce ni&-

7ibędno·ść „przypomnienia i po<ikr.eślie:nia fun­
damentalnych zasad, decydującyich o roli mi· 

chu isocjaliistycz:nego w Polsce Ludowej", 6ą 

o tyle na CZilJSie, że dośwJ.a.dcz.enie reali.zacji 
jednolitego fr.entu po wyborach ws.'kazywalo, 
że nieprzezwyciężenie wspomnianych, <leIJ,Wy• 

sty-cznych tendencji u poszczególnyoh działa· 

cr;y PPS zep<:hnęło ich w.e własnaj partii illil 

pozycję „lega1nej praJWi<:y", według Wfuego 
wy.rażenia jednego :z C1J0łzywyoh przywódcóiw 
PPS. 

Bi!ansują.e rdk ubiegły, w artykule pod ty­
tułem „Do5Wli<:1dc.zen..ia. roku waliki", tow. ZAM­
BROWSKI 1Piisze w N-rae 7 „Nowyeh IOróg"a 

PPS, która w stworzeniu Swiatowej Fe-
deracji Związków Zawodowych widziala nia s~~;:~~~ ~':teja;,~!k~:j1~1~wi;,~:i~ 
etaip na drodze do konsolidacji ruchu robot- tak 'Z.Ostała oceniona na nar<:1dzie •informacyj­
niczego, pozostaje wierna uchwałom swych nej 9 partii prz,ez Sekretarza Gen.eralnego P.PR, 
władz naczelnych w sprawie walki o reali· tow. Gomulkę, który m. in. ;po-wiedział: 

A WYSIŁKI WiROGóW JEiDNOLITEGO 
FRONTU SZCZUCIA BYŁYOH WRN-OW­
'2ÓW, UCZCIW.I·E PRACUJĄCYCH DZIS 
W PPS PRZECIW PPR, POD POZOREM 
ZE JAKOBY PPR ODSĄDZAi!:.A OD 
CZCI WSZYSTKICH WRN-OWCÓW? 0-1 
C:ZYWISCIE, JEST TO' RÓWNIE DALEKIE 
OD PRAWDY, JAK TO, ZE PPR MAJĄC 
POZYTYWNY STOSUNEK DO BYŁYCH 
R'PPS-OWCÓW, ROZCIĄGA TO NA 
WSZYS'IiKICH RiPPS•OWCóW, NIEZALEŻ­
NIE OD STANOWISKA, JAiKiIE ONI TE­
RAZ ZAJMUJĄ WOBEC ZAGAiDINIEŃ 
JEDNOLITEGO FRONTU''. 

„.PROCF.S ROZWOJ'U JIDNOUI"EGO 
F.RON'f.U W 1947 :RO:Iro iNIE BYł.. J~DNAK 
WOLNY OD TRUDINOSCI 'I TAR<'.::. GDY 
PODSTAWOWA CZĘSć: !KIEROWINICTWA 
PPS I WIĘKSZoSC JEJ CZt:ONKóW ZNAJ 
DOWAtA SIĘ WSPÓLNIE Z ff.R '1 CAf.Y:M 
BLOKIEM IJ)EMOKRATYCZNYM W OGNI.U 
W ALKI PRZECIW REAKCJI tPSL-OWBKJEJ, 
KTÓRZY PoRZE.ŻIUWAJĄC STAIRE PRÓBY 
POSZUKIWAINIA SOJIU&ZiNIKóW NA 
PRAWO I SZERMUJĄC SZTAINDAiR.EM 
JIDNOSCI NARODU, OSŁMHA!LI J:ED!NO. 
LITY FRONT I iP.RóBOWAL'I ZASZCZEPI(! 
NA NASZYM GRUNCfE "IEORIĘ „TR!ZE• 
CIEJ SitY". 

zację Międzyna,rodówki Jedności Robotni- „J-LETNIE DOSW.IADCZBNIE WSiPOŁ-
.czej, skupia1ącej =równe socjali-stów, jak PRACY PPR i PPS _I CO z NIEJ WY.PŁY· 
i komunistów"· WA - JEDNOLITEGO FiRONTU KLASY 
Ta.kie były słuszne wytyczne nasz.ej polity- ROBOTNICZEJ, DAŁO DCYBRE REZUŁTA-

ki, z których dziś, na tle rozgrywających się TY. MOŻEMY STWIERDZIC Z CAŁĄ PEW· 
111a terenie mi~dzynarodowym wydarzeń, jasn>O NOSC:::IĄ, ZE TYLKO DZ'IĘKI TEMU 
wynika, że jeżeli mamy rzucać hasło wspólne- UCHRONILISMY POlSiKĘ PRZED RÓŻ· 
go frontu socjal·istów i komunistów, ale jedno- NYMI WSTRZĄSAMI POLITYOZNYMI 
cześnie trzymać się ziemi, Io tym mocniej I GOSPODARCZYMI I UTRWALILISMY 
MUSIMY WALCZYC Z ICH PRAWICĄ SO-, PODSTAWY USTROJOWE POLSKI LUDO-
CJALISTYCZNĄ, KTÓRA NIE TYLKO TEGO WEJ", 
łiR<łNT.U NIE CHC!J, ALE KTóR~ D:Z:IS. JUŻ Jeśli mowa 0 zbliżeniu ddeofogicznym mię-
t:- ~ FRONT.EM„ ~z~, 1 ro~.e 1a~~o, dzy >Obiema partiami, to cały okres peprzedz~­
'la?' w stworzenl'li Sv:ia~w_eJ Fetleraq1 ZWląZ- jący Kongres, był etapem ba,rdZo dużego i ezyb 
lcow Zawo.dow:ych w~dziehsmy et-ap na d.rodze ki-ego i równocześnie - co jest bardzo wa;ime 
do k.on~.hdac)1 ruc~:i robotruczeg?, tak. 6~mo masowego zbli:żenia ideologicznego obu partii. 
w rozbiciu Federac11 przez p~aw1cę .w1d_z:i1:1y P:isał o tym w rocznicę zawarda umowy o j-ed, 
da'1szy krok 111a drod2e zdrady mteresow sw1a- ności działa.nia PIPS i PPR tow. Zambrowski: 
towego proletariatu i obozu pokoju p·r.zez pra- JEST NIEPRZEMIJAJĄCĄ ZASŁUGĄ 
wicę i WIDZIMY KONIECZNOŚĆ TYM ZARÓWNO OKW PiPS JAK I KC PPR, ZE 
OSTRZEJSZEJ WALKI Z PRAWICĄ SOCJA- W TYM DECYDUJĄCYM DLA POLSKI LU-
LISTYCZNĄ, KTÓRA PRZESZŁA JUŻ CAŁKO- DOWEJ MOMBNCIE CAŁYM SWOIM AU· 
WICIE NA POZYCJE WROGA. TORYTETEM I W1PŁYWEM PCHNĘLI NA-
TOW, CYRANKIEWICZ wskazuje w dalszym PRZÓD REALIZACJĘ JEDNOLITEGO FRON 
ciągu swego przemówieniii na doświadczenia TU, JAKO .PODSTAWOWEJ DZWIGNI 
Hiszpanii i Grecji - krajów faszystowskich, ZWYCIĘSTW A NAD REAKCJĄ l DALSZE-
w kt-Ory>eh reakcja utrzymuje 6ię przy władzy GO ROZWOJJU DEMOKiRACJI LUDOWEJ. 
i morduje działaczy socjalistycznych przy po- UMOWA STWOR>Z:Yił:.A BARDZO SZE· 
mocy wojsk i środków, udzielanych im przez , ROKIE RAMY WSPÓŁPRACY JEDNOLIT0-
1Pr<1wicę socjalistyczną Anglii i innych krajów. F.RONTOWEJ. DZIĘKI UMOWIE JEDNOLI-

Wnioisek, który wyciągamy - mówi tow. TY FRONT STAŁ SIĘ STAŁĄ METODĄ 

Cyrankiewkz - jest ten, że w obozie socjali- DZIAŁANIA OBYDWU PARTII ROB01NI-
stycznym nie ma jedności, te w<1lka '° jedność CZYCH WE WSZYSTKICH DZolEDZ:hNACH 
w obozie 6>0cj<:1lietycznym toczyć się musi na Z·YCIA POLITYCZNEGO, GOSPODARCZE· 
gruncie sz-czerze rewolucyjnej, eocjalistycznej GO, SPOŁECZNEGO I NA FRONCIE ]DEO. 
:ldeologiii, że PODST A WO WYM WARUNKIEM LOGICZNYM. 

Analizując z naszego punktu widzenia okres I 
ubiegły, irzel>a stwierdrić, :iie pozytywne oi;;iąg­
nięcia nie Z'Clstały uzyskane bez trudności 
i zqrzytów, oporów i przeszkód. Część na­
iszych towarzyszy traktowała jednoli•ty front 
taktyc7.iilie, ja.ko '.iło konieczne, jako jedną 
z możliwych taktyk, albo jako grę gieŁdową. 
Mieliśmy pewne objawy demago.gli epołea,nej, 
d~mago.gii pseudo-narodowej . Mieliśmy to, co 
- jak mówiła czerwcowa uchwała Rady Na­
czelnej - umo.żJi.wiało ipewnym ni.eodpowi-e­
dzialnym czynnikom, gran.ie kołtuńskimi na­
st-ro jami na skutek n.i•e :zaW1Sz.e dos•tate<:znego 
wyrobienia członków i działaczy ipartyjnych. 

nuże nadzieje licytantów politycznych w 
P>0lsce obudził także kongres czechoełowackiej 
s>0ojalnej demokracji w Brni·e. 

GDY iPODSTAWOWA CZĘSć: !KmROW· 
NICTW A PJ>S I 1PRZYTŁACZA.JĄCA 'WIĘK· 

SZOSC JEJ C~ONIKóW WiRAZ Z CAŁYM 
OBOZEM iDEMOKRATYCZiNYIM S~ 
ZWYCIĘSTWO WYBORCZE NAD lm;\[{. 
CJĄ - ZNALEŻLI SIĘ DZIAŁACZE iPIFS­
OWCY, KTÓR:ZY RONILI ł.EZlKĘ NAD 
ROZMIARAMI KiLĘSKI MIKOł:AJCZ.YOCA 
I PRÓBOWALI W ODRODZONEJ NS SZE· 
ROKO OTWORZYC DR>ZWI IJ)LA ROZB'IT· 
KÓW PSL-OWSKIOH. Tilt'ZBB-A BYiŁO IDO· 
PIBRO OZ·E:RWCOWEJ RA[)Y NACiBI.NBJ 
P.PS I iPROKL~MOW ANIA iPR!ZBZ NIĄ ZA· 
SADY: ,iDROGA PPS WIEDZIE TYrlK<>'NA 
LEWO, WRóG JEST TY[JKO NA PRiAWO", 
AflY WSPOMNIANI ZWOLENNICY „TRZE. 
CIEJ SIŁY" ZNALEZLI SIĘ W IZOLA'(!JI 
POLI1'YOZJNEJ". Obalenie dotychczasowego „ j.edrtoli t>0-fro.nto­

wego ber.ownictwo czechoełowackiej socjal- / Kong·reis wrocławski - mówi dalej tow. ey. 
demokracji, dokonane jprzy ws;póludziale przed- rankiewicz - il'iityfikował jednomyśhtie wno­
oStawicieli trzeci.ej s.ily 6powodowało rozbicie wę o jedności działania PPS i .PPR. Ra.~ 
współpracy między socj<11iista.mi, a komuni'9ta- cja ta była nie tylko za1wderdzeniem dotych· 
mi. czasowej linii nais.x.ej .Partii, ale !l'Ó'Wll:ocr.eś:ni• 

Objawy >0portun.istyc:znego pojmowania jed- obok innych uchwał Kon'g·resu, 7'\riasu:.za 
nolitego frontu w Polsce widziane byiy także w dzj·edZlin:ie realirzacji ip1anu ~rzyletniego 
przez towanyszy z PIPR. O uchwałach Rady .i współzawodnictw-a. pracy wytymaiła. Par'1:it 
Naczelnej PPS tak pisze tow. ZAMBROWSKI: (Dal!J!ZY ciq.g na 8~ronie ~ 

ucho Launitza. - Co jest z pańskim uchem? dydatura Launitza została uprzednio uzgod-
7 - Głupstwo, panie generale. Po prostu po- niona z Berlinem. Właściwie mówiąc, Rum-

Czerwona twarz Pauli'ego nabrała jeszcze 
żyws~ych kolorów. Chciał 1coś powiedzieć. Ale 
nim zdążył otworzyć usta, wzrok generała 
padł na skromną postać jakiegoś człowieka, 

ubranego po cywilnemu . i wyraźnie chowa­
iącego się w cieniu. To był Launitz, który 
bynajmniej nie zamierzał być świadkiem za­
powiedzianej przez generała rozmowy. 

- Co to za jeden, pułkowniku? - ostro 
zapytał ge.nerał. - Co robi ten typ w wa­
szym gabinecie? 

........ Jest to Johann von Launitz, panie ge­
nerale, odpowiedział Pauli i dodał nieco przy­
ciszonym głosem: - Młody, lecz niezwykle 
zaawansowany agent naszego wywiadu. Po­
wrócił niedawno z terenów rosyiskich. Skie­
rowano go tu na rozkaz Berlina. 

Badawczy wzrok generała przeszył Launi­
tza. Lecz major spokojnie wytrzymał to świ­
drujące spojrzenie. 

- .Launitz? Znam to . nazwisko..._ Skąd pan 
pochodzi? 

żegnalny prezent od bolszewików, który o- mel już wczoraj wieczorem podpisał. odpo­
trzymałem. gdy ostatnio przechodziłem przez wiedni rozkaz, ale chcąc lepiej poznać Lau­
linię frontu. ~ I nitza polecił Paulowi spotkać się z tym no-

Pułkownik Pauli · nie bez pewnego zdziwie- wym agentem i upewnić się, ezy nad~e się 
nia przysłuchiwa1 się tej rozmowie. A, więc, on do pełnienia odpowietlzia'ln;rch·funk~i ko­
Launitz był starym znajomym groźnego ge- mendanta. 
nerała... - Melduję posłusw.ie, panie generale, wy-

Szanse majora odrazu podskoczyły w gó- prostował się służbowo Pauli, że jeszcze dziś 
rę w oczach pułkownika. Nagle generał przy- von Launitz zostanie skierowany do Nafto­
pomniał sobie o istnieniu Pauliego. Skinął gradu. Jednocześnie zaznaczam, iż na sku-

- Urodziłem się w Bawarii, panie gene- głową w jego stronę. tek otrzymanych z Berlina instrukcji n<:YWY 

ralel _ Jakie są wasze plany, pułk-0wniku, w komendant będzie posiadał specjalne pełno-
- Macie tam krewnych? stosunku do osob„ tego młodego człowieka? mocnictwa. Będą m1:1 podporządkowane 
- Miałem, panie generale. Niedawno wszystkie jednostki wojskowe oraz placówki 

- Niestety, panie generale, major von 
zmarł mój wuj Karl von Launitz„. Laumitz jest przydzielony nie do mnie lecz gestapo i służby bezpieczeństwa na terenie 

- Dlaczego tu tak ciemno?„. Nagle prze- d Ob t b h fuh · R 1 d ' · Naftogradu. Nasza armia musi wreszcie mieć 
o ers urm a n rera umm a, o poW1e- realne k · · ł · iad 

rwał von Schweritz, rozglądając się dokob. dział Pauli ucieszony tym że gniew gene- orzyscr, wyp ywaJące z pos ania 
Szybko zbliżył się do Launitza i znów uważ- ł · ł' ' ' tak ważnych terenów. Mówię oczywiście o 

ra a mmą: . . . . . . „ nafcie dodał pułkownik. 
nie popatrzył na niego. - Przypominacie Scherw1tz JUZ Wledz1ał o nap1ęteJ sytuac31, •

0 
. . t 

1 
nieco waszeg u·a Znałem go n· gdys' do · k · t ł k l' h N ft d - awno JUZ czas na o. wycedził przez 

o . w J . 1e - Ja a się wy worzy a w o o rcac a ogra u zęby Sch rw't Zbl" ł · do L . 
brze. Byliśmy w jednym pułku za czasów na- w związku z zabójstwem komendanta. Słyszał wyeiągn t d 

1 
z.i g iz~ się L .at~tza i 

szej młodości. A czy pan mnie pamięta? już 0 tym . ~ 0 n e o r~ ę. -;-- . auro _z. Prt; 
W 

. szę pamiętać o tym, ze o ile istotnie WYCl-
- Naturalnie, panie generale, zleklca się czoraJ. • · · ft t h kl 

u§miechnął Launitz. - Pan jest przyjacielem - Pułkowniku! Proszę przypomnieć Rum- s~eci~ ~-a .ę z ~c prze. ę1[~ ter~n6w, to 
wuja Karola oraz naszym starym sąsiadem. I melowi moją radę. Niech pomyśli' o Launi- i:iewą P

1 
i~e cl~ a ~as me ody <> wielka ka-

Nagle zmarszczki niezadowoleni·a znikn"- tzu, gdy będzie się zastanawiał nad wyborem rdiebra, a e 
0 

. rłz?ymla nagr a. Pan mnie 
" . . o rze zrozum1a . 

ły z twarzy Scherwitza wyciągnał rękę do nowego komendanta w Naftogrodz1e, powie- _ T k j st . al 1 „-> . 
· · ·' · · · dział Scherwitz a e • panie gener e. ""'1ezę wszel· 

maJora i rzekł zupełnie JUZ dobrodusznym . . • . . . . • kich starań, aby wykonać wszystko według 
tonem: Pauli schylił się w ukłonie, me mówiąc am rozkazu! służbowo odpowjedział Launitz. 

- Cieszę się, że pana tu spotkałem, mło- słowa. Wiedział dobrze, iż propozycja gene- · 
dy człowieku! Nule wzrok aenerała nad.ł na rała bynaimniei nie jest improwizacia. Kan- ' {D, c. n.) 
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NA DRODZE DO JEDNOSCI 
(Dokończenie ze strony 3-ej) 

da.l~zą dr0gę, na której, jak czytamy w Umo­
wie o jedności działania: 

„OBIE PARTffi ZMIERZAJĄ POPRZEZ 
CORAZ SCISLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ I IDE­
OWE ZBLIŻENIE DO GSIĄGNIĘCIA PEŁ­
NEJ JEDNOSCI ORGANICZNEJ PARTII 
ROBOTNICZYCH". 

NIE ULEGA BOWIEM WĄTPLIWOSCI, 
ŻE WSRóD WSZYSTKICH PUNKTÓW U­
MOWY TEN PUNKT OKRESLA OST A TE­
CZNY KIERUNEK I CEL WSPÓŁPRACY, 
DAJĄCY W REZULTACIE JEDNOSC OR­
GĄNICZNĄ PARTII ROBOTNICZYCH. 
Co oznacza ta jedność i z czego ona wy­

Jtływa? PiMł na ten temat w roku 1935 ADAM 
PRÓCHNIK. Pozwolę sobie zacytować w wy­
jątkach: 

„ABY OSIĄGNĄC JEDNOSC POLITYCZ­
NĄ, NIE WYSTARCZY JEDNOSC CELU„ KO­
NIECZNA JEST JESZCZE JEDNOSC DROGI. 
PRZY IDEALNEJ, NA WET CAŁKOWITEJ 
IDENTYCZNOSCI CELÓW MOŻEMY SIĘ JED­
NAK Z SOBĄ NIE ZJEDNOCZYĆ:, JEŻELI 
RÓŻNIMY SIĘ POWAŻNIE CO DO DRÓG, 
DO OWYCH CELÓW WIODĄCYCH. 

Tam dopiero, gdzie wytworzyła się jedność 
~lu I jedność drogi, powst·ać może jedność 
pohtyczna. Z chwilą jednak, gdy warunki te 
&ię zjawiają, jedność jest kategorycznym na­
kazem". 

Próchnik pi<Sze: 
„Jedność socjalistyczna, jedność walki i 

jedność budowan ia nowego porządku - do 
niej należy najblitsza przyszłość. Różne są for 
my jedności. Fakty nieagresji, wspólność ak­
cji, (dziś powiedzielibyśmy jedno ść działania) 
f wre<!licie całkowite zjednoczenie. 

To są stacje leżące na jednej i tej samej 
drodze". 

Do rtd„ości organicznei 
Otóż trzeba <!ltwierdz.ić, że niewątrpliwi e 

,.,, okre6.ie obecnym znajdujemy &ię, uży­
wając p<irównania Próchnika PO PRZEBY­
CIU STACJI JEDNOSCI DZIAŁANIA, PO­
MIĘDZY STACJĄ JEDNOSCI DZIAŁANIA, 
A STACJĄ CAŁKOWITEGO ZJEDNOCZE 
NIA. JESTESMY WIĘC I WCHODZIMY 
W NOWY ETAP, W NOWY OKRES, JAS­
NO I LOGICZNIE WYNIKAJĄCY Z O­
KRESU POPRZEDNIEGO, W OKRES PRZY­
GOTOWANIA JEDNOSCI KLASY ROBOT­
NICZEJ W WARUNKACH, KTÓRE DO TE 
GO DOJRZAŁY I DOJRZEWAJĄ. 
Od czego zależy szybkość dalszego mar­

ftU, osiągnięcie tej następnej stacji? Szyb­
- kość dalszego marszu wyzn11czo:na , jest prz'ez 

caty' szeteg czynliików: ' 
po pierwsze: PRZEZ DALSZE ZBLIŻENIE 

IDEOLOGICZNE DWU NURTÓW KLASY RO­
BOTNICZEJ, 

· po drugie: PRZEZ. KONIECZNOSć: PRZE­
CIWDZIAŁANIA NOWYM PRÓBOM ROZBI­
JANIA KLASY ROBOTNICZEJ, wywoływa­
nym przez. międzynarodowy obóz reakcjł. W 

. momentach d okresach iwięj{.szającego się na­
pięcia próby te będą rosły, będą przybierać 
nowe różne formy. Będą zmieniać się, dostoso 
wując si~ także do nowych warunków konso­
lidacji obozu lewicy, obozu pokoju. 

I wreszcie po trzecie: SZYBKOSC DALSZE 
GO MARSZU ZALEŻY OD SZY&KOSCI TWO 
RZENIA SIĘ PRZEPASCI MIĘDZY PRZECHO· 
DZĄCĄ NA POZYCJĘ ZDRADY INTERESÓW 
MIĘDZYNARODOWEGO PROLETARIATU I 

· SWIATOWEGO POKOJU PRAWICĄ, A RE· 
WOLUCYJNĄ LEWICĄ SOCJALISTYCZNĄ. 

A więc trzy elementy: ZBLIŻENIE IDEO­
LOGICZNE, KONIECZNOSć: PRZECIWDZIA· 
ŁANIA ROZBIJANIU JEDNOSCI KLASY RO· 
'BOTNICZEJ, ORAZ SZYBKOSC TWORZENIA 
SIĘ PRZEPASCI MIĘDZY PRZECHODZĄCĄ 
NA POZYCJE ZDRADY INTERESÓW PROLE­
TARIATU I POKOJU SWIATOWE

0

GO PRAWI­
CĄ, A REWOLUCYJNĄ LEWICĄ SOCJALI­
STYCZNĄ. 

W dalszym dągu swego przemowienia 
tow .CYRANKIEWICZ anal:zuje obecną sytua­
cję międzynarodową, wskazując na to, że pra­
wice socjalistyczna na zachodzie znajduje się 
w "bozie wrogim interesom Polski. 

Z uraw . cą na : eży walczyt 
Następuje coraz wyraźniejsza krystali­

tacja stanowisk ideologicznych i ich pola­
ryzacja. Na tym tle nie osłabiając, a prze­
ciwnie CHCĄC WZMOCNIC I WZMAC­
NIAJĄC NASZĄ WALKĘ W SKALI MIĘ-

. DZYNARODOWEJ O ODRODZENIE SO­
CJALIZMU NA GRUNCIE REWOLUCYJ­
NYM I LEWICOWYM, MUSIMY CZYNIC 
TO POPRZEZ WZMOCNIENIE WALKI Z 
REFORMISTYCZNĄ PRAWICĄ. W TYM 
STANIE RZECZY ZASTANAWIAMY SIĘ, 
POWAŻNIE NAD DALSZYM NASZYM U­
DZIAŁEM W KONFERENCJACH MIĘDZY­
NAR0DOWYCH SOCJALISTYCZNYCH, -
WIDZIMY DALEJ KONIECZNOSC, ABY 
JEDNOCZENIU STĘ PRAWICY SOCJALI­
STYCZNEJ Z MIĘDZYNARODOWĄ RE­
AKCJĄ, ABY PROCESOWI JEDNOCZE­
NI A SIĘ CAŁEJ MIĘDZYNARODOWEJ RE­
AKCJI ODPOWIADAŁ, A NA WET GO W 
INTERESIE DEMOKRACJI I POKOJU PO· 
PRZEDZAŁ. PROCES JEDNOCZENIA SIĘ 
REWOLUCYJNYCH PARTII KLASY ROBO­
TNICZE T WSZĘDZIE TAM, GDZIE DOJ­
RZEWAJĄ DO TEGO WARUNKI. 
W dalszym ciągu tow. Cyrankiewicz mó­

wi o znacznym zmniejszaniu się różnic pomię­

dzy PPR i rPS. Zbliżaniu temu sprzyja fakt. 
te NIE MA DLA POLSKI LUDOWEJ INNEJ 

DROGI DO SOCJALIZMU ANIŻELI TA, KTÓ­
RĄ KROCZĄ OBIE PARTIE ROBOTNiCZE. 

Tow. Cyrankiewicz ws,kazuje na to, że w 
PPS istnieje pewien wachlarz społeczny i po 
lityczny I ważne jest, aby na odcinkach socja­
listycznych i rewolucyjnych nie górowali lu­
dzie środowiska drobnomieszczańskiego. 

I trzeba stwierdzić - mówi dalej tow. Cy· 
rankiewicz - że jednolity front stał się 'llna­
komitą szkolą zbliżenia się ideologicznego na 
tle wspólnej I)raktyki, niezalenżie od takich, 
czy innych trudności, ale trzeba równocześnie 
13tw1erdzi ć, że DOTYCHCZASOWE FORMY 
WSPÓŁPRACY NIE MOGŁY BYC WYST AR· 
CZAJĄCE, JEŻELI CHODZI O PRZEZWYCIĘ­
ŻENIE PEWNYCH RÓŻNIC IDEOLOGICZ­
NYCH, W SZCZEGÓLNOSCI RÓŻNIC PSY­
CHOLOGICZNYCH. 

TOTEŻ DOTYCHCZASOWE FORMY OR­
GANIZACYJNE WSPÓŁPRACY PARTII RO-

BOTNICZYCH MOGĄ OKAZAĆ: SIĘ NIEWY· 
STARCZAJĄCE. 

Dodać bowiem trzeba, że hasło jednolite­
go frontu ZWALCZANE W PIERWSZYM O­
KRESIE OSTRO PRZEZ PRAWICĘ, STAŁO 

SIĘ W PÓŻNIEJSZYM OKRESIE CZĘSTO A­
ZYLEM DLA PODW AżANIA JEDNOLITEGO 
FRONTU OD - wEWNĄ TRZ. KONIECZNE 
SIĘ WIĘC STAJE JAKOSCIOWE PODNIESIE­
NIE WSPÓŁPRACY, AŻEBY NIE POWTÓRZY 
Ł Y SIĘ WYDARZENIA W RODZAJU LUTO­
WEJ KONFERENCJI ŁÓDZKIEJ, KTÓREJ 
PRZ,EBIEG GROZIŁ UWSTECZNIENIEM DO­
KONANEGO JUŻ PROCESU JEDNOLITO­
FRONTOWEGO ZBLIŻENIA. Toteż Komisja 
Polityczna CKW PPS stwierdziwszy wiele bra­
ków i błędów wyciągnęła w stosunku do or­
ganizacji łódzkiej ideologiczne i organizacyj­
ne wnioski. 

NIENIA WSPÓŁPRACY ZE SZCZEGÓLNYM 
UWZGLĘDNIENIEM KONKRETNYCH ZADA~ 
STOJĄCYCH PRZED NAMI. 

Wielkim, najwa.żniejszym zada.niem wazy. 
stk ich świadomych pe.p~owców będzie PRZY· 
GOTOWANIE SWIADOMIE I REWQlUCYJ· 
NIE ZJEDNOCZENIA PRZEZ PODNOSZENIE 
WŁASNEGO POZIOMU IDEOLOGICZNEGO, 
przez podnoszenie własnego poziomu organ!· 
zacyjnego i przez masową, co jeet najważniej· 
sze, akcję uświadamiającą I ezkoleniową pole· 
gającą na asymilowaniu wokół linii partii na 
nowym etapie jak najwi~knej mMy człon­
ków na wychowaniu jej na tej JinH p.artyjneJ 
I NA ELIMINOWANIU WSZYSTKICH CZYN· 
NIKóW WROGICH I SZKODNIKÓW WOBEC 
IDEI JEDNOLITEGO FRONTU I IDEI JEDNO· 
SCI KLASY ROBOTNICZEJ. 

Eliminować wrogów jednolitego frontu 
, To są zadania obecnego etapu, obecnego 
okre~m. które 1precyzowanie ewoje znajdą w 
uchwałach i dyrektywach władz centralnych 
obu partii. To będzie okree, w którym służba 
obozowi pokoju, służba narodowi p<>IA>kiemu, 
służba bezpieczeństwu na.rodu i>olskiego wy­
konywana prze:z PPS polegać będzie n~ grun· 
towaniu fundamentu Polski Ludowej, a mia· 
nowicie przy6zlej jedności klasy robotniciej. 

Czym ma się wyrazić to jakościowi! podnie 
sielłie współp(acy? 

Musi to być ZAOSTRZENIE W ALKI 
IDEOLOGICZNEJ Z PRAWICĄ W SKALI 
MIĘDZYNARODOWEJ I Z JEJ KRAJO­
WYMI INTERPRETATORAMI. 

Walka z prawicą, oznacza WALKĘ ZE 
ZŁOWIESZCZYM KAPITULANCTWEM 
WOBEC KAPITALIZMU AMERYKAŃSKIE­
GO. WALKA Z PRAWICĄ OZNACZA 
WALKĘ Z LIKWIDATORSTWEM SOCJA· 
LIZMU PRZEZ PODPORZĄDKOWANIE 
OUCYM, A W EFEKCIE KOŃCOWYM 
WROGIM KLASIE ROBOTNICZEJ CZYN­
NIKOM KAPITALISTYCZNYM. 

WALKA Z PRAWICĄ OZNACZA SWIA 
DOMOSC, BOJOWE DĄŻENIE DO PRZE· 
ZWYCIĘŻENIA ROZŁAMÓW, DO JEDNO­
CZENIA KLASY ROBOTNICZEJ. 
Co oznaczać będzie wyższy szczebel ws;pół 

pracy partii robotnlaych1 Oznaczać on bę-

dzie konkretnie dla towarzyszy i PPS I dla to 
warzyszy z PPR dalsz11 pracę nad pełnym zbli­
żeniem ideologicznym. W umowie mamy okre· 
ślone najrozmaitsze formy współdzialania: od 
wspólnych posiedzeń kół poczynając, TE 
WSZYSTKIE FORMY WSPÓŁDZIAŁANIA 
MUSZĄ BYĆ: W OKRESIE OBECNYM ZAKTY 
WIZOWANE. 

Istniejące te czy inne zadrażn~enJa muszą 
być W'5pólnym wysilkiem towarzyszy :z obu 
partii zlikwidowane. Stałe działanie powoła­

nych przez kierownictwo obu partii komisji 
porozumiewawczych iacieśniać będ'Z.ie współ­
pracę po ml ędzy partiami. 

Nasze wlad,.;e partyjne opracowuJą odpo­
wiednie instrukcje dla tego nowego okre~m. 
który nazywamy OKRESEM PRZYGOTO· 
WANIA JEDNOSCI KLASY ROBOTNICZEJ. 
NASZE NAJBLIŻSZE WSPÓLNE POSIEDZE­
NIE O.BU KOMITETÓW CENTRALNYCH WY 
TYCZY WSPÓLNE DROGI CELEM ZACIES-

Sprostowanie 
Do zamieszczonego w „Gło5ie" z dnia 13 

bm. artykułu pt. „Uniwersytet Łódzki - nan 
Uniwersytet" ukradły się nut~Uj!l(:e , błędy 
korektorskie: nie 150 a 500 słuchaczy przyjęto 
w r. akad. 1947-48 na I r. Wydziału Lekar6kie· 
go -; Rektor dr T. Kotarbiruski został miano· 
wany rektorem komisarycinym na dwa lata, 
nie zaś na trzy. 

W rubryce „Życzein1a, życzenia„." w tym 
samym numerze „Gł'Otu" omyłkowo podano, te 
prof. Adam Czartkoweki jest dziekanem, M· 
miast prodziekanem Wydz. Farmaceutycznego 
U.Ł. 

Ofiary 
O r a a n Bi u r a I n form a c y·J n e go g PartP NA SIEllOTY 'P:> ZAMORDOW.\S'i'CH 

P. P, R.-owcach 

•• o trwalq pokój • 
o Deniokrac:ję Ludową'' 

w języku rosyjskim i francuskim Nr9 
Skład główny: , .. ~· J~ż do nabJjci~ . 
Wydział Kolpor~aiu RSW ,l'RASA", ·\ ·4 •. we wszystkich 

. Warszawa, ulica· Smolna 12, tel. 871-80. . Oddziałach Robot· 

CENA EGZEMPLARŻA Zł„. 10.-
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA" 

:'amlast k'\'riatów w clniu imienłn tnw. dyr 
Józefa Pegacza kola PPR pn:y ,,.CH por Zarz. 
Zw. Ucfł!s u, W. ;'br. o Niepodl. i Demokr. 

.11 6.100. 
W dniu imienin Naci Dyr. PZPDz nr. ~ 

Józefa Aszpisa, zamiast kwiatów KołÓ ZWM 
zł. 2,100. 

NA R. T. P. D. 
Zamiast kwiatów Nacz. Dyr. PZPB w Rudzie 

I Pct~ąnickiej Józefpwi WtoQ.arczykowi - pra 
cownicy Oddziału t.go ::1. 2.500. 

1 

NA RZECZ LUDU . GltECJt. WALCZĄCEGO 
O WOLNOSC 1 DEMOKRACJĘ 

Z oka<Zji imienin I-go Sekretarza D:r:. Górnej 
Prawej Kom. fabr. PPR. Ośrodka Konf. nr 3 

:~~::::::::=:====~:~~~~~~~~~""""""""""""""""=._. _____ _: zł. 3.000 • ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„Ameryka daleko a z Polską chcemy zgody„ 
S. E. D. uznaje decyzje Poczdamu w sprawie granic 

Doltoła ll•go Kongresu Ludowego w Berlin: e 
:--------------------------W dniu l'7 marca b. r. w smachu Ope.. 

ry Państwowej w Berlinie nastąpiło uro­
P.zyste otwarcie obrad II Kongresu Lu· 
iowego, Na K~ngres przybyło około 
i tysięcy delega~ów, w tym pewna część 
~trefy Zachodniej. Wśród dele1a.tów 
znaleźli się przedstawiclele wszystkich 
partii politycznych łącznie • członkami 

· SPD (Socjal.Demokratyczna Partia Nie­
miec partia Schuhmachera). 

W prezydium zasiedli: Otto Nuschke (CDU) 
-Chrześcijańska Unia Niemiec, dr. Wilhelm 
Kuelz, przewodniczący LDP - Liberalna Par. 
tia Niemiec, Wilhelm Pieck (SED) - Socjali­
styczna Partia Jedności, Ottó Grotewohl 
(SED), Hans Jondretzky (wolne Związki Za­
wodowe) i inni. 

Obrady Kongresu aiworzyl Otto Nuscbke, 
który ze specjalną serdecznością powitał de. 
legatów przybyłych ze strefy brytyjskiej i 

od Niemiec bez zgody wszystkich 4 mocarstw. WPROWADZAC NIEBEZPIECZNE ZADllA.Ż.. 
Grotewohl złożył. następnie oświadczenie NIENIA. 

w sprawie granicy wschodniej. • Zebranie plenanM zakoł'iczono powzięciem 
„Wschodnie granice Niemiec - powiedział rewlucji, która nawiązując do rewolucji 

mówca - zostały ustalone zgodnie z układem 1848 r. nakazuje na.rodowi nJemłeekłemu 
poczdamskim przez Związek Radziecki, Stany utworzenie niepodzielnej demokrat:reznej re­
Zjednoczone l Anglię, do ~kładu tego dolą- publiki. 
czyta się później i Francja. Ostatnio państwa Niemiecki Kongres Ludowy załotył protest 
zachodnie powoli, ale :ystematycznie wycofu- przeciw prześladowaniom ruchu kongresowe­
ją się z zajętego uprzednio stanowiska i jedy- go w Zachodnich Niemczech i przeciwko ultla-
nie Związek Radziecki stoi twardo na gruncie dowi, zawartemu w sprawie Bizonii dnia 9 lu­
Poczdamu. Za zmian!\ granicy wypowiadają tego br., który wbrew •woli narodu nłemiec­
się obec.nie te same siły, które Już dwukrotnie kiego przygotował podział Niemiee i zwraca 
doprowadziły Niemców do katastrofy. Arne- się do całej ludności Niemiec Zachodnich, aże. 
ryka - dodał Grotewohl - jest od nas daleko, by nie pozwoliła na utworzenie państwa ka­
zaś Polska jest naszym bezpośrednim sąsła· dłubowego. 
dem, który wiele ucierpiał wskutek hltlerow- Kongres dok on, wyboru niemieckiej Rady 
skiego najazdu. Uważam, Żf' LEPIEJ JEST Ludowęj. składającej się z 400 członków, Jct6-
DLA NAS ŻYC Z POLSKĄ W ZGODZIE ra poczyni wszystkie kroki dla pr~prowa-
1 UTRZYMYWAC Z NIĄ PRZYZWOITE SĄ- dzenia celów, jakie postawił Kongres w 1pra­
SIEDZKIE STOSUNKI, NIŻ NA NOWO wie zjednoczenia i 1prawiedliwe1o pokoju. -

amerykańskiej, pomimo szykan anglosaskich 01warc1· e' li władz okupacyjnych. eJ· s e •• 
W swym przemówieniu Nuschke podkreślił, - \ S J I 

że II Kongres Ludowy OJ.raduje w Berlinie w R~dy N' a1·wyz· ••• ,. RSFRR 
momencie podpisania w Brukseli paktu Blo-
ku Zachodniego, w momencie, gdy postano- W dniu 10 b. m. w Wielkie3· Sali na Krem- , F R R i 1 . . ., m n ster Safronow podał, te w cl"-
wiono wciągnąć Niemcy Zachodnie w orbitę lu nastąpiło otwarcie drugiej ses3'i Rady Na.1·• t tn' h d • h I b d 

I gu os a 1c woc at z u owano w Rosyj-
P ańu Marshalla, nie pytając ó zgodę narodu wyźsze1· Rosy1'skie1· Federacyi'nei· Republi'ki' sk' · R bi' R d k iei epu 1ce a ziec iej około OOO tysięcy 
niemieckiego. Nuschke powiedział: „Naród Radzieckiej. domów wiejskich. Produkcja przemysłu Re-
niemiecki stanowi Jedną całość i na.ród ten ma Na temat budżetu wygłosił przemówienie publiki Rosyjskiej wzrosła 0 20 proc. w po­
prawo rozstrzygnąć w drodze plebiscytu o za- minister finansów RSFRR - Safronow. Naj- równaniu z rokiem ubiegłym. Budżet tego­
chowaniu swojej jedności na przyszłość" ważniejsze zakłady przemysłowe oraz budowa roczny przewiduje .wydatki na oświatę w WJ'• 
Następnie zabrał głos przewodniczący SED ważniejszych obiektów na terenie Republiki sokoścl 19 miliardów rubli, na ochronę zdro­

- Otto Grotewohl, który nawiązując do Re- finansowane są - jak wiadomo z budżetu wla t wYChowanle fizyczne _ 11,5 mlllarda 
wolucji Marcowej jako próby demokratyczne- ogólno-radzieckiego. Budżet Republiki Ro- r i 

k ubi , oraz na ubezplecse11la społeccne -go u ształtowania Niemiec, nakreślił później- syjskiej obejmuje wydatki i dochody lokal-
$ Ó. • k' t 1 't 1· k · przeszło ł. miliardy rubli. zy rozw J Jun 1ers wa, capi a izmu i rea CJi nych zakładów przemysłowych oraz wydatki 
jako elementów, torujących drogę Hitlerowi. na cele kulturalno-społeczne. Minister Sa- W roku bieżącym ilość studentów zakładów 
Grotewohl ostro skrytykował twórców Bizonii, fronow wystąpił z wnioskiem 0 zatwierdze- wyższych i szkół technicznych na terenie Re. 
przekształconej w kolonię amerykańskleso im- nie budżetu RSFRR na rok bieżący w wyso- publiki Rosyjskiej zwiększy się o przeszło 30 
perializmu. Oświadczył on, iż naród niemiecki kości przeszło 49 miliardów rubli. Budżet ten tysięcy i osiągnie cyfrę 51'7 tysięcy 016b. Su­
będzie walczył konsekwentnie o swoją jedność l jest prawie dwa razy większy od budżetu z my przeznaczone na domy dziecięce i żłobki 
i zjednoczenie swego terytorium i że nigdy roku 1940. dla niemowląt będą w roku bieżącym większe 
nie zgodzi się na oddzieleni!:; Zagłębia Saary :Przedstawiając sytuację gospodarczą R. s. niż w roku ubiegłym 0 528 milionów rubli 
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To I OHIO - Londyn wasalem "'a.szyngtonu 
,,Martw. ę s~ ę„ o Mosley•a 
Być może, Czytelnicy, pow/ecle: tnamy 

tego faceta, czytaliśmy już o nim niejedno, 
ogląda/iamy nawet jego podobiznę na ilustrc.­
cjJ... Owszem, zgoda, ja przewidiiałem to 
wny•tko, tym niemniej, rorumiede, bonton 
I .a/Mowy kodek& towany&kl nakazuje fo­
lela przedstawić. Prouę bardżo: Herr Oswald 
Mosley, przywódca faszystów Jego Króiew· 
Miej Mości, fuehrer angielskiej N.S.D.A.P., 
S.A., S.D. i S.S. 

Anglia w ślepym zaułku zlej politykl 
Czarne przewidywania „Białej Księgi„ 

Z oowodu konkurencji i!.merykań5kiej 
stwierdza „Biała K5ięga" - skurpył się 
ekt.port towarów brytyj5kich do krajów 

półkuli zAchodni~j. sk~d W. Brytania !jlównie 
aerpała swoje dolarnwe źródła dochodów. 
Jednocześnie po.gornyły łi~ widoki na import 
koniecznych curowców ze Stanów !jednoczo­
nych, co i kol~L wpływa hamująco na rozwój 
życia gos,podarczego kraju. W tej 'ytuacji -
konkluduje „J3iała KsięgA" - Wielkiej BrytA­
nii pozooSt&je hic innego, jak uzależ.nić swą 
przynłość od decyzji Kongre1m USA w spra­
wie dalszej pomocy dolarowej. 

I I 
rM.lne możliwości go-spOdatcze kraju. Wielt' 

Opublikowana niedawno prz~z rząd la- Brytanię nie stać na płacenie 200 tn!Uon6w ~· 
bourzystowski „Biala K~lęga", w najczar- tów za zagranic.znl\ p<>litykę Bevina". 
niejazych barwach · ma/uje perspektywy go· w dal~zy1'll cil!gu „Economitt'' pide dolio'W• 
$podorc:r.e WWkie/ Brytanii na rok 1948. nie: „Gdyby Anglicy w 1945 roku uprzytam. 

Ten akt beznadziejności i kapitulacji jest 
zrozumiały w świetle polityki b-rytyjskiej, któ­
ra dawno już zrezygnowała nawet z pozorów 
zachowania 111waj nieza..leżności i całkowicie 
podp?tz!!dkowała się dyktandu Waszyngtonu. 

Czy jednak tytuacja gospodarcza Wielldej 
Bryta.nii j~st rzeC'Zywiście tak be:znadziejna? 
Czy nie ma wyjścia :i:e ślepego zaułka, w który 
wtr4ciła naród brytyj«ki J)olityka Bevina1 
Wpływowy tygodnik londyń6ki „Economist" 

ostrzega przed liczeniem na ratunek w ramach 
,,planu Marshalla". „P<>moc amerykańska - pi· 
ne „Economiflt" - utrzymuje wprawdzie pe· 
"Wien poziom życia ludności, ale maskuje 
przed narodem prawdziwe trudności gospodar­
cze i zmusza. Wielk~ Brytanię do poz.bywania 
cię rezerw i dokonywania wydatków ponad 

Po.ka z dorob.ku 
Włókienn · ctwo na Targach Poznańskich 

Zashlgl Oswalda Moaley'a w mchu hltle· 
rowsklm datują 11ię /eszcre z dawnych, „do­
brych" lal przedwojennych. Wówcza.ś to bo­
wiem założy/ swoją wielce pożyteczną orga· 
lllza.cję i szeriył Mz większych przeszkód 
ku/! Adolfa w WWkiej Brytanii. Sylby może 
J na tej robocie (Monachium, Monachium„.) 
srobil karierę, gdyby, paiako3ć, nie wojna. Ze 
względów formalnych \vypodalo wtedy Mo.ś­
Jey'a, 110, nie 11/ikwidować, ale - „przym­
knąc!", Zresztą - w „areszcie domowym", 
1kąd mógł rorwijać swobodnie działalność 
npiegowską. Dr/eń zwyci~twa w dr41giej 
,,światówce" był również dniem zwycięstwa 
dla Herr 0.swalda Mosley'o.. Wypuszczony 
• „więzienia" - zabrał się od razu z !llpalem 
do przerwanej roboty nad „reaktywowo-
111em" llWojej kariery hHlerowsklej. Jut azlo 
mu calki~m niefle, już dobrał aobie do pomo­
cy dzlelnego pomocnika Hamma, jut - jak 
mówi poeta _ „by/ w ogr.ódku i witał się Centrala Tekstyltlt' wystłlpi w roku bieżą- sprzedaż towarów wyprzedażowych po cenach 
• gqaką", gdy nagle, powiedzcie, taka pue- cym na Mi~dzynarodowych Targach w Pozna- zniżonych. 
azkoda... niu w sposób okazały. Zajmie trzy pawilony, Towar zamówiony w tym pawilonie przez 

Zakas fhllalalno.fcl hltlerr>wd:le/r I, nle, podczas kiedy w r. ul:t. mie~ciła 1ię tylko w właścicieli aklepów detalicznych będzie im do. 
fe w Anglll lllkomu nie grozi. Kłopoty ple- jednym. : sirczony na miejsce z hurtowni, :mnajdujących 
nlężne1 Skąd znowu. Na ten cel zaw.;ze się W pierwszym rzędzie nastawi się C. T. na się stosunkowo najbliżej tych sklepów. 
Majdą pitmlądze z kabzy dobrego Wuja Sa- tr&n.UkeJe eksportowe. W tym celu zostanie Ot.ok tego odbywać się będzie w Poznaniu 
.ntG. Przeszkoda, fok.ie} doznaj• Moaley w czasie Targów normalna apr:r.edaż w ramach jeden z pawilonów podzielohy na dwie zuad-w utrry.llMtllfu 1lę na stolcu wodza anglel.skiej poznańskiej sieci hurtowej, która w tym okre-nic:r.e cz~ści. W części wystawowej umiesza:o-N .S.D.A.P., za11adza alę na llieoczekiwane/ ry· sie zaopatrzona będzie w odpowiedni asorty-
waliracji. Co lu duto goenć: Attlee ostatnio ne będ~ te wszystkie artykuły, które w chwili ment towarów. 

} _ _, M 1 • ··"' -"'• N"by o• obecnej możemy eksportować. W drugiej czę. w:..,.. os ey Ow• w 1Paruu„. 1 • pr „zę Ostatnie wystawy eliminacyjne zorganizo-
•o 'all•ta" R.•by Labour PA•ly" a ro ści zorganizowane b„dą biura sprzedat•, ob-was, w' c1 a ' •w " "' ' • " ' wane na terenie -poszczególnych układów pra hl d1lkq 1tagonkę lt1tlerow11kq 110. angielslcJch sługiwane przez odpowiednio wystlcolony per. 

dzl<llaczy komunlstycz.nych, chcąc Jch „upr:iąt- sonel. cy wykazały, że przemysł włókienniczy w ci"· 
Jlq„„ ir pewnych dz!Mzln iycla paitatwow...,.0 gu Oltatniero roku może wykazać się tloł6 " -„ Drugi pawilon ujm~ 1klep:r W'IOl'Owe. W • ó 1 j I •poleczn-o. ID&Cl'ZDYM JMIC•ępem, ur wno w wa ee o a-_„ 11 sklepach będą mogli zwiedzający zaopatry- k ś • · k · h d · h 

OIA właJn.J• /•11t pow6d, dla którego mMt- 0 c, Ja 1 w nowyc esemac · 
v ~ „ wać się we wszystkie artykuly, produkowane s h ł d h I ł h .„/ę 1!ę o Mos/ey'a. Ze niby, Jak tak dale/ pój- zereg nowyc , a nyc pomyl owyc „ przez przemysł włókienniczy i to w najwyż- ó Lwi d t "' ł łóld d.zie, to 11tracl, biedak, 1rybko 11woje przywódz- wzor w" a czy v ym, „e przemy• w en-

fwo w angielskim ruchu hitlerowskim. Na szym gatunku. niczy je&t w stanie z:i.pewnić swej klienteli to-
rzecz„. premiera At/ee. E. Tam. . W trzecim pawilonie odbywać s}ę będzie wary o odpowiedniej jakości. 
llli111i~M!lnm111111111111:11nl'!l1~11mHIUl lllllllllHltflHm111r1111i.11!1!łm1iltl~ 'ł!ll lJllllllttll'l ll~MIMłtl''J'li!l'ił"f.f!ll11!1111n iU'.li'l'~rfll'lntml • .• 1 · 1 •1·11 1~lll~U•IM.lllfllUm111111111111t~Hll'lll lllrl~~J\llllll!llll!ll~IMllr'ICl'~~·"~~Fll'll~il'll!lllll:i~lllllllflll!lllllllMlllll .--il 

ll'czasq wlóknjarzq 
Coraż więc ej, niiei sc - coraz lepsze warunki w domach wypoczynkowych 

W zwJąz.kU ze zblltanfem llę 1e1onu 
wczasów, zwrócill§my 1/ę do tow. Kielaka, 
kierownika Wydziału Wczasów przy Zar.zq· 
dzie Głównym Związku Wł6knlarry, • proś­
bq o poinformowanie nas o szc:ugółach te­
gorocznej akcji wczasów, prowadzonej 
priez Związek. 
Na wstępie tow. Kielak poinformował nas, 

tt w roku 1948, w okre4;ie od 1 kwietnia do 31 
9rudnia {z wyj4tkiem. listopada - mie6iąca re· 
montów), 6korzystać powinno z pobytu w do· 
mach wypoczynkowych 23 tysiące wlóknlorzy. 

Na11z rozmówca przytacza dla porównania 
ciekawe dane z ubiegłych lat: tak więc w ro· 
ku 1945 skor.zy6tało z akcji wcu~ów 300 włók­
niarzy, w roku 1946 - 9.871, w roku 1947 -
&koło 14 ty„ięcy: T-en &tały wzroct liczby wcza.­
&owiczów wynika zarówno z przejmowania 
przez Zarzild Zwi4zku cora.z to więk1ze} licr:· 
by domów wyp<>czymkowych, jak i z bardziej 
równomiernego rozłożenid urlopów i rozdąg­
n.ięcia kh - w zasadz-i-e przynajmniej - na 
cały rok. 

Pytamy w jakim stosunku będ4 przydziela· 
ne miej6ca pracown:kom fizycznym I umytło­
wym. 

mam! - ,., r~joni• JelMi~j Góry ł 23 domami 
w Kudowie i Duunikach. W bieżłłcym 1.ezonie 
Zwł11z.ek powięk6zy 1wój 1t-a.n pociada.nia: od 
1 kwietnia uruchomi dom w Prrytoku koło 
Zielonej Góry (70 mle}6c) J dom w Targan/cy 
koło Andrychowa (70 miejsc). 

W najbliżezym czas.ie ~staną przejęte do· 
mT na wybrzeżu w okolicach Dziwnowa na Po­
morzu Zachodnim (60 miejsc). Uruchomienie 
ich nast~pi z dniem 15 maja rb. W chwili obec­
nej Zwi!lzek przeprowadza formalności, ZWiłł­
zane 1 przejęciem domu w -Wapiennicy (koło 
Biel!!ka), "Obliczonym na 70 miejsc; dom ten do­
t11d należał do Dyrekcji Przemysłu Dziewiar· 
ckiego. 

Ale - jak nam powiada tow. Kielak - ocz­
kiem w głowie Zw. Włókniarzy - będzie „Dom 
Malki I Dziecka·· w Srczęanowle (pod Jeleni!\ 
Gór4). Dom ten w <>krMie od 1 maja. do 31 
sierpnia zarezerwowany jest wyłl\cmie dla 
pracujiicych matek, którym przy111ługuje prawo 
1>pędzenia w Szczęsnowie urlopu wraz z d7.iiec­
kiem w wieku do lat 7-miu. Koszty pobytu 
w Szczę.nowie pokrywan• będ11 z Funduuu 
Kolonijneqo Wydziału Socjalnego CZPWł. 

Dom ten, położony w przepięknej, malow­
niczej okolicy górski-ej, obliczony jest na po· 
byt SO matek I SO dzieci w każdym turnuale. 
Dzieci będą pozostawały pod opieką specjalne/ 
pielęgniarki oraz freblanki. Tuż obok domu 

UIZl\dzono JU'Ż teren do za.baw dla d'tfed z piae· 
kownici\, karuzeli\ i huśtawk1t. Prawdopodob· 
nie urz\d:z4 •ię tei pływalni11 na wielkim •!.a· 
wie, położonym na teren!•, naleoż1tcym do do-
mu wyp<>c:zynkowego. ' 

Pytamy o inne ,,nowin.ld". Dowl.adujemy 
•ię o znacznym podnleeieniu wartości wyży· 
wienia Wf'> wszyet!CJidt domach włókniarzy. Od 
dnia 1 kwietnia obowiązywać będzie nowa noro 
ma, kl6ra wyra.il się cyfrq 4.134 kalorii - bez 
wliczenia w te liczby pozycji mięs.a (ew. ryb) 
i mleka, które to p<>zycje nie 'ZOS'tały wliczone, 
gdyż megil ulegać pewnym wahaniom. Ogólna 
warto3t odżywcza poslłk6w dziennych wynie­
sie ponad 4500 kalorii (w roku - 3000-3500 
kalorii dziennie). . 

Na r:akotkzeni~ tow. Kielak zwraca uwag11 
na fakt, ii ,,Jc.andydacl na wau<rWiczów" 
w dalszym ci~qu prag:n11 tradycyjnie wyjet· 
ażać w lipcu i 1ie.ipniu. Ta „tradycja." powo­
duje nadmierne obc.illżenie domów wypoczyn­
kowych w ci11gu 2 mie11ięcy i uniemożliwia p<>· 
zytywne zalatwJenie po1zc.zególnych podań. 
Aby akcja wcza1ów mogła obj11ć ,jak n~jszer· 
ue r:zesze ludzi pracy, nawyk ten mu•i być 
pn:elamany. Wówoas dopiero będzie można 
w pełni wykorzystać Jstnlejące domy wypo· 
czynkowe I zapewnM odpoczynek w odpowied­
nich warunkach tym wsrystkim, którzy nań tak 
bardio zasłużyli swą całoroczną pracq. 

lnterpelacle na1z11cb Czątelnl•óUJ 

nili 11óbie, że w różnych dziedzinach ng&d­
nienia odbudowy, które Wielka Brytan.!a mf•• 
la ro1Lwi4zać, były niemniej pilne, nit .., 
w obliczu których znajdowała 6ię Polika, ·pe• 
winni oni byli działać i pracować tak, jak łie 
czynili Polacy. Łudz11c aię jednak Uuzjaml 
Anglicy zagłębili &ję coraz dalej w kryzyst., 
jak zahypnotyzowni". 

Droga ratunku dla Wielkiej !rytami - te 
właśnie droga, jak4 nakreślił narodowi brytrj. 
skiemu ostatni, XX Kongres Bryty~klej Put!i 
Komuni11tycznej - droga wytężone/ praey ae 
korzyść własnego kraju i narodu, a ni• rodsi· 
mych i obcych kapitalistów. 

Aparat pn:emyełowy Wiellciej Bryle.Ił u­
lety do największych w Europie. Robotnik U• 
gielsk.! :many je6t ze swej pracowitości. Ale 
w tej chwili aparat ten pracuje nie w lnteNoo 
&ie Wielkiej Bryta.nii, lecz ogranicza •w" pro­
dukcję w interesie amerykańskich monopoli. 
Dlatego Apglii grozi widmo beuobócfa, dla• 
go grozi jej widmo niedożywienia. 

Tylko radykalne .zerwanie z dotychcz11ow' 
polityk11 całkowitego uzaleiżnienia a!ę od h· 
pry6óW chaotycznej gospodarki amerykai\&kłej 

. może uratować Wielk~ Brytanię od przepdd, 
w }ale~ j~ •pycha kapitalizm amerybMtł. 
Tylko nawi~anie zdrowych 1tosunków Iłu· 
dlowych 'Z krajami Europy •rodkowo·WICbod• 
niej l Zwi!ł'lkiem Radzieckim mo.że zapewni.! 
jej 1tabilizację goąiodarcz~ i uchroni~ j4 od 
tych ponurych pers-pektyw, które m~uj• ,,m.. 
ła Księga" n:~du brytyj9kiego. (tw&.) 

l!'I I ·11·1".f:,1, I 1:1n I • I '~ I 1· 1 l ' f'l 'l".1"111 '11'1"~1!11:tl: il!'~ll:lll'łlll!lllU151llW 

Przemysł wełniany walczy 1 piemzeAstn 
We współzawodnictwie tkaczy iiracuj,CJc:ll 

na 2-ch krosnach kortowych p!erwn.e miej­
sce w PZPW Nr 1 zajęła Marla Karwowab 
(145,8 proc.). Bolesław Lucyjewskl osi,~ 
141,3 proc. 

W PZPW Nr 2 Henryk Pająk l P'rancłlr.elr 
Pilarski uzyskali po 160 proc. Wacław Liil• 
czewskl osiągnął 1'7,'7 proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili 1ię: Stefan St4-
piński (1159,7 proc.). Marian Funkowicz (lłT,I 
proc.) i Czesław Dobrzycki (142,15 PJ'OC.). 

W PZPW Nr 315 odznaczyli slę Henryk Są. 
mański i Jan Drewnowicz (Po 160 proc.) oru 
Jan Kałuziak (1158,3 proc.). 

W PZPW Nr 36 Jan Pawlak, Remi1iuaz W6j­
clckl, Henryk Bomba, Michał Gabrysiak, Ml· 
chał Dudek i Stefan Franiak osilłgnęll po 1111 
proc. 

W PZPW Nr 3B wyrótnill 1lę Stanisław Re-, 
siak, Kazimierz Bromiński 'i Ewa Kryliak 
(po 160 proc.). 

W PZPW Nr 39 osiągnął Ignacy Szwank• 
154 proc., a Józef Nowicki 1ł7 proc. 

;-:.:;; 
. .l„ 

Pr11downicy Jracy w 16dzld•I 
Fa•rrce Slln k6w S11alinowycll 

Współzawodnictwo pracy w Polskich ZUia· 
dach Silników Sp11linowych w Łodzi dało W 
pJerwszych trzech miesiącach trwania lllto­
pad 1947 - styczeń 1948) bardzo dodatnie W7't 
nikł. Dwukrotnie ·pierwsze miejsce zajęli we 
współzawodniczących grupach: Gruszecld Bo­
lesław (251 i 300 proc.), Wrężel Alojzy (2GS l 
268 proc.), Gerzek Józef (206 I 282 proc.) orn 
Danel Tomasz (195 l 195 proc.). 

&rdzo wysokie normy wydajnołci jedno­
krotnie osilllnęll: Łaciak Zdzisław (275 ptOC.), 
Walus Bronisław (2815 proc.), Rodak Antoał 
(260 proc.) oraz Strączkowskl Robert (235 
proc.). · 

Tow. Kielak informuje, iż Zarząd Związku 
Włókniarzy, biorąc z.a punkt wyjścia tStan fak· 
tyczny panuj4cy w przemyśle włók.ienniczym, 
gdzie na 100 pracowników fizycznych pn:ypa­
da 11-12 pracowników umsłowych, przydziela 
12 procent ogólnej licz.by miejsc pracownikom 
umysłowych. (Jak wiadomo, OKZZ tn:yma &ię 
rozdrielnika: 25 procent dla pracowników umy-
1/owych J 15 procent - dla pracownlk6w li· 
rycznych). 

Co na to Izba Lek.ar§ł.ka? 
- Jaką ilościłł domów wypoa:ynkowy<:h Obywatelu Redaktorze! 

dyaponuje Związek Włókniarzy? Pragnę poniazyć na łamach Watz~o po· 
Dot~hczas Zwi4zek dysp<>nował 40 doma· czytnego t>i•ma J)eWien WTI>adł!'k, który n:uca 

ml z ogóln4 liczbą 2400 miej6c, z czego 17 do· 11pecyfittne światło na etykę pewneqo odłamu 
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Na lódzhlch ehranach 

.,u progu taJemnlcy6
' 

Tajemnica bynajmniej nie trudna do od- ,atrakcyjni.ejuej" a la Ce>na.n Doyle, Maurice 
gadnięcia. Ot, po prostu, prteciętny obywatel Leblanc !udzie-i Edgar Wallace. 
angielski n:ie priyżył nawet jednej milionowej Z t~o „zapotrzebowa.nia -.pole<:znego" po· 
części tych „emocji", które w lat.ach· 1939 do chodz4 właśnie angielskie filmy 1ensacyjne, 
l94S były ud:1.iałem mieszkańców o.kupowanej które ostatnńo oglądaliśmy na ekranach Łodii: 
Europy. Nie znainy mu więc je6t etra.ch czło- „Podejrzenie", „W cieniu podejrzenia", ,;;ra­
wieka szczutego jak zwierzę, obcy mu jHt jemniczy nieznajomy" czy „Pościg··. Do tej 
„dre6zczyk" ge5tapo, makabra Oświęcimia czy kryminalnej rodziny należy też i grana obec­
Majdanka i „sensacja" ciągłego pJ"zebywania nie „niesamowitka" pt. „U progu tajemnicy". 
w śmiertelnym niebezpieczeństwie. Tak, tak, Rodzaj „emocji", jak w-w film reprezentuje, 
mol drodzy, gdybyśmy wegetowali w atmosfe- sprawia, i:i - mimo niezłego poziomu aktor· 
rze zbrodni i dzikiego terroru, tete-a-tete ze skiego, pomysłowego 11cenariusza I 6tarannej 
śmiercią, „citizenJohn" wiódł sobie życie wy- reżyserii - musimy zapytać: z czym do go· 
godne, oSpokojniutide tudzież idealnie uregulo- ścia, filmio brytyjska? Zachowajcie te ntucz­
wane. Wojny nie przeżywał, tylko ją przeżu- ne „dreszczyki" dla „żądnych wrażeń" angiel­
wał i obecnie odczuwa pewien głód „sensacji". 6.kkb widzów. Nie 11ą one zupełnie potrzebne 
Oczywiście, nie „banalnej" - „wojenm•j". ludziom, którzy doświadczyli działania praw­
broń Boże, antyhitlProwskiPj (to nudl)e dziwych zbrodni i nie urojony<;h byn• jmniej , 
ł w ogóle shoking), ale tej „ciekawszej", zł_ych duchów wojny. ~. Tam . 

-

- na 6zczęście nieliczne.go - na.uyćh lekarzy który oddalony jMt od Radogoucza o ~ 
łódzkich. kilometrów. Ta 11trata auu nie tylko .two• 

Otóż w nocy z dnia 11 na 12 bm„ jako l•· 
}::arz dyżurny Pogotowia Ratunkowego Ub!!7JP. 
Społecznej zoetałem W6Wany na Marysin I!I 
do chorego Izydorczyka, który znajdował aię 
wówczu w mieukanlu 1wego nwagra. Stwier· 
dziłem, że 6ta.n chorego jest ciężki - 01tra nie· 
domoga mięśnia 1ercowego - I wymaga na· 
tychmiastowego umie.uczenia -w npitalu. Po· 
nieważ byłem jeszcze wezwany z Pogotowi.a 
do dwóch wypadków na mieście, po1tanowi· 
łem odwieźć chorego do najbliżuego 1zpltala 
na Radogo6ZC'lU. 

n:yła niebe.zpieczeń6two dla meqo pacjłllt&, 
aie zarazem opQtniła udzielenie pomocy in­
nym chorym, czekajl\cym ,na przybycie '.Pęgo· 
towia. 

Wydaje ml si,, że ·w dzhdej1zych ezuadl, 
kiedy tzczególny nacisk kładz.iem.y wnJ'ICY 
na lecznictwo społeczne, na etykę lekarek,, u 
ludzkie podejście lekarza do pacje1lta - po­
•t~owanie lekarza dyżurnego w flzpitalu ne 
Radogoszczu ze ~zech miar zasługuje na po• 
tępienie. 

W nadziel, :ie obywatel Redaktor zam19'eł 
powyższy list na łamach „Głosu Robotnia~o·1 

Lekan: dyżurny w ezpitalu na Radogoszczu - poz<>staję Dr A. H. 
odmówił mi kategorycznie przyjęcia pacjenta, • • 
jeśli natychmiast nie wpłaci on 7 tytlięcy zł. P. s. w po61adaniu moim znajduj~ •lłl •dr• 
Pacj~t mój był zupełnie bez gro~za. W tym 5 y 1 nazwiska świadków, którzy towarzyurli 
stanie :zecz.y zaproponowałem d~urnemu le· ml w czasie rozmowy na temat pn:yjęcla pa­
karzowi szpitala na RadogOflzczu, ze sam wpła- cjenta do f!Zpitala. 
cę sumę -ia pobyt dwudniowy chorego w szpi· . . 
talu. Lekarz był jednak nieubłagany i pod Od. Redakcf!: Nazwisko t adres lekan:a. Pe· 
żadnym warunkiem nie chciał zrezygnować got.owia Ubezptecialnl, zarówno jak i !e-ltars~ 
z otrzymania całej sumy 7 tysięcy zł. I dyzu~ego na Rado.goszczu, znane ·~ _RedaJccji. 

Wydaie nam się, ze sprawą til w p1erwqym 
Wobec postawy lekarza mu1iałem odwieźć rzędzie powinna zainteresowac •I• J%b~ Leku~ 

chorego do npitala Bonifratrów na Chojnach, 6ka w Łodzi 



GLOS Nr 7f 

Scheiblerowcy wa.ża. swe głosy Kto zna 1ego miejsce 
pobytu? . „N i e by I o ź 1. e - 1. e cz m o g I o y ć Ie p·,i ei Delegatura KoJnisji Specjalnej w Łod2ll Ił°" 

szukuje Lucja.na M.a.reinlaka, •YD& Felik.u I 
Józefy • Cłechoń1kfoh, u.rodzonero 2' hlłe10 
1915 r. w Łodsi, 7Allmieakałe«o oeta.łnto w~ 
dzi przy ul. Milionowej •9-6, a.renta. f. „Lenko„ 
w Bielsku, podejru.nero o pneełę)J9two ari. 
286 § 2 'Kodeksu Kar.neco. Wszystk.l.e OllOby, 
które znają obecne miejece pobytu Luc.tana 
Marciniaka., proerzone ~ o niezwłoczne u­
wiadomienie Delegaiury Komie.Jl SpecjalneJ 
w Łochi przy ul. Gdańftiej Nr 10'7, tel. 264,.D, 
172-21, 256-10, 156-3'7. 

PZPB Hr 1 przed wyborami nowych Rad Zakładowych 
Nikt nie powie o ustępującej Radzie z,kła­

d.9wej, że była d'o „niczego". Odwrotnie -
'kazdy przyznaje, że zrobiła ona sporo, a prze­
l:ie wszystkim na odcinku opieki nad dziec-

. kiem. Wiadomo przecież, jak pięknie były 
zawsze urządzane kolonie letnie, na jakim po­
ziomie postawione są żłobek i przedszkole. 
A jednak wiele rzeczy moźna było zrobić le­

. piej. Nawet na tym najlepiej p<>Stawionym 
-Odcinku „dziecięcym" nie wszystko wyglą­

dało idealnie. Pewnie, Rada zrol::.Ha to, co mo­
gła, by żłobek i przedszkole rozszerzyć. Wybu. 
dowanie nowego gmachu, by móc pomieścić 

'wszystkie dzieci, przekraczało granice jej moż­
liwości. Mogła jednak lepiej i sprawiedliwiej 
gospodarzyć tą -0graniczoną ilością miejsc, ja. 
ką ·posiadają żłobek i przedszkole. Aby w tych 
sprawach być zawsze sprawiedliwyiv,, trzeba 
znać . dobrze członków załogi, znać ich troski 
L kłopoty, ich warunki mieszkaniowe i ro­
dzinne. Pod tym względem jednak ustępująća 
Rada była daleka od ideału. Oderwanie się od 
załogi dawało się zresztą odczuć i w innych 
sprawach. · Rada miała tu różne możliwości 
~rzyjścia z pomocą członkom załogi, rozpo. 
rżądzała n. p. poważną sumą na pożyczki, 
miała pewne zapasy t. zw. resztek i t. d. Jak 
wykorzystało prezydium Rady te swoje moż­
liw-0ści? Pomoc dostawali nie zawsze ci, któ­
rym była ona najbardziej potrzebna. 
Poważną bolączką zakładów i załogi jest 

wielka liczba niewykwalifikowanych pracow~ 
. ników. Czy Rada zrobiła coś, by ułatwić im 
zdobycie kwalifikacji i osiągnięcie wyższych 
zarobków? Nie. Sprawą tą zajęła się dyrek­
cja, przodownicy pracy 1 najbardziej uświa­

domieni członkowie załogi, dzięki którym 
właśnie powstał tu ruch wielowa.rsztatowców 

1 i współzawodnictwa pracy, ruch, który po­
ważnie wzmógł produkcję i zarobki robotnicze. 

Jednak te wszystkie usterki w pracy Rady 
są drobnostką wobec tego, co się działo na od· 
cinku mieszkaniowym, O tym. opowiadają ro­
botnicy niewesołe historie. 

Wszystko to rozpamiętuje obecnie załoga, 

stojąc w obliczu nowych wyborów. Ludzie 
zdają sobie sprawę z tego, że „parszywa owca" 
zakraść się może wszędzie, rozumieją jednak 
również, że nie trudno taką „spławić", gdy 
cały zespół radnych składa się z ludzi szcze­
rych, ~cltClwych i oddany<;h k~asie robotniczej, 
gdy członkowie Rady w trakcie swego urzę­
'dowariia nie odrywają się bd tych, co ich wy. 
ni~~jj na stanowiska radnych. W tym punkcie 
tkwi właśnie sedno zagadnienia: ustępująca 

-Rada, a raczej jej prezydium oderwał<> się od 
'załogi. 

Jak to zwykle bywa, i tu zdarzały się wy. 
• jątki. Ogół scheiblerowców np. uważa• że to­

warzysz Kargier, choć również członek prezy_ 
dimu, ani na chwilę nie zapomniał o tym, że 

· · jest· robotnikiem i że został przez robotników 
-wybrany do Rady. 

Ludzie wiedzą zresztą, że o ile tow. Kargier 
nie zapomniał, kim jest i kogo reprezentuje, 

ODCZYT W LIDZE KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi niniej­

szym podaje do wiadomości, że dnia 20 marca 
b r. o godz. 18 w lokalu Ligi przy ul. Andrze­
ja Struga 1 ob. Dyr. Pysiowa-Obuchowska wy. 

•głosi odczyt na temat „Wiosna Ludów", 
Obecność wszystkich członkiń oc.owiązkowa'. •••••••••.•••• „„.„ ..... .... 

GOSC Z KADŁUBKA 
Na Placu Zwycięstwa ze straganu Natalii 

Stromiszewskief niejaka Kodziejska Maria, 
zamieszkała w Kadłubku, powiat Radom, usi­
łowała skraść 22 metry jedwabiu sukienko­
wego. Ujęto ją na gorącym uczynku i odpro­
;wadzono do III Kom. M. O. 

GUZIK Z TYCH GUZIKOW 
W Państwowych Zakładach Przemysłu Kon­

:fekcyjnego Nr 3 na gorącym uczynku kra­
dzieży 712 guzików i 28 szpulek nici schwyta­
no Zofię Strumiło, zam. przy ul. Rzgowskiej 
~80, Stefanię Bieniek, Zuszyńska 8, Stefanię 

Grabowicz, Warencka 8. 

AMATOR JEDWABIU 
W PZJG Nr 8 zatrzymany został przez Straż 

Przemysłową podczas rewizji Antoni Kura.sik 
Limanowskiego 117 przy wynoszeniu jedwab. 

. nego, drukowanego towaru. 

NIEZNANA OFIARA NAPADU 
W nocy z dnia 16 na 17. w bramie demu przy 

uf: Nowomiejskiej 5 napadnięty został przez 
dwóch osobników nieznany przechodzący, któ­
ry podczas napadu zawezwał pomocy przecho­
dzącgo patrolu Milicji. Napadnięty w chwili 
przybycia patrolu oddalił się. VIII Kom. M. O. 
przy ul. Legionów 20, pok. 5 prosi ofiarę na­
padu o zgłoszenie się między · godziną 8 a 16 
Yt celu ustalenia przebiegu i przyczyn zajścia. 

to nie jest rzeczą przypadku. Gdył;y on, stary własny parlament fabryczny. W ten-sposób 
działacz robotniczy, przed wojną komunista, radni, będąc na miejscu, łatwiej powiążą się 
a teraz aktywny ·członek PPR, miał zawieść, z tym wszystkim, czym żyje ich załoga. Na­
t<> komu w takim razie można by już zaufać?. tomiast prezydium ogólne, zwolnione z pracy 
Załoga PZPB Nr 1 idzie do wyborów w produkcyjnej, będt.ie się składało wyłącznie 

przekonaniu, że nowi Radni, nauczeni do- z przedstawicieli poszczególnych Rad oddzia­
świadczeniem swych poprzedników, staną na łowych. Załoga PZPB Nr 1 może spokojnie 
wysokości swego zadania. Pomoże im w tym iść do n·owych wyborów, stać bowiem schei­
zresztą i. sama budowa nowej Rady, zamia-st blerowców na to ł;y do Rady wybrać ludzi, 
bowiem jednej, ogólnej dla wszystkich, będzie którzy szczerze i uczciwie dbać będą o inte-
teraz aż 5 Rad. Każdy oddział wybier~e swój resy robotnicze. H. W. 

Przedłużenie godzin handlu 
w okresie przedświQtecznym 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wia: handlu od godziny 12 (trzYnastej) do 18 
domości, iż w okresie przedświątecznym (osiemna.Stej). 
począwszy od dnia 22 do 26 marca r. b. W przeddzień świąt Wielkiej Nooy, t, j. 
włącznie godziny handlu w sklepach i miej- dnia 24 ma.rea r. b. ws2lelkie miejsca za. 
sca.ch za.wodowej sprzedaży zostajĄ prze· 

Przemysł b1welni11y w"'eł1ła 11111 
W pierwszej dekadzie mitrea przemysł ba• 

wełniany w dal5zym ciągu wykonywał plan 
z nadwy:hkq. Przędz.a.lnie oienko.przędne wyko· 
nały plan w 123,5 proc„ p1'2ę~alnie odpa-dk<>· 
we w 123,5 .proc. Jedynie prz.ęd.zailn!e średnfo• 
przędne planu nie wyk<>nały, 06i4ga.ji\(! . 75,3 
•proc. 

Za to tka,lnie wyJJ>rodu•k<>wały 10.058.000 
metrów, wyk<>'Ilując iPl.an w 103,8 proc. 

!Wajlepsu ,rezultaty w pie11V5zej deka<lz:e 
marca uzy6kały: P·ZPB Nr 3, PZPB Nr -4, PZPB 
Nr 16, PZPB lNr 22, PZPB w Pabianicach, vrRu· 
dzie Pabiandckiej, Bełchatowie, Andry-:howie, 
Żyrardowie i Częstochowie. 

ł'aj.słab5ze wyniki wykazały: PIZPB w Zoie­
rzu, PZPB Nr 14 i PZPB Nr 9. 

w-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111.-111-1111-1111-1111-1111-~1-~ 

dłużone 0 2 (dwie) godzny, nie dłużej jed- wodowej sprzedaży oraz zakłady fotoirra­
nak niż do godziny 21; w niedzielę, dnia ficzne, fryzjerskie i kalotechnicrme, mogą, 
21 marca rb. dozwolone jest wykonywanie być otwarte najdłużej do godziny 18. 

lt'alha z chorobanal UJenerqcznąnai 

Energiczna akcja· Ministerstwa Zdrowia 
· Bezpłatne i §Zqbhie lecznlctUJo 

Specjalna kuracja ,przyspieszonego leczenia I tu Łódzkiego, dr. Niteckiego _:_ referenta wo. 
chorób wenerycznych była tematem wczoraj- jewódzkiego Wydziału Zdrowia. 
szej konferencji w Miejskim Wydziale Zdro-, Obecnie, po wojnie, choroby weneryczne 
wia z udziałem prof. Kapuścińskiego - kie- szerzą się szybko i stanowią prawdziwą· klę­
rownika kliniki dermatologicznej Uniwersyte- skę społeczną. Państwo ~rzystąpiło. do akcji 

masowero, bezpłatneto leczenia kiły i 11zeżącs. 
ki wszelkimi dostępnymi, nowoczesnymi le­
kami, przede wszystkim penicyliną. 

W chwili obecnej istnieje już w Łodd 
pierwszy ośrodek leczenia - w klinice der. 
matologicznej Uniwersytetu Łódzkiego leczy 

Sektor prywatny włącza się w plan ~~~rauT:~!:t~~j:z~it:la~ ~7s~~~=~~!:oźj~~~~ 
. me pokrywa ich zadna mstytuc1a, pokrywane 

Przem6wieme prezesa Izby Przem.-Handlowei . inż. Buiera są z :funduszów Mini~terstwa Zdrowia - tak, 
· · · · · · · '" t h dl b t ,że pacjent leczy się całkowicie bezpłatnie. Jak wynika z ostatmeJ enuncJaCJi prezesa I Co się tyczy przeds1ę ... 1ors w an owyc , o I . . . 

Izby Przemysłowo.Handlowej w Łodzi, inż. K. na 17245 przedsiębiorstw wniesiono do Izby Klmika d~rma_tologicznad ~zynhnaodJeStdprz1Y2 B · b · da r b . . . . . ul. TramwaJoweJ 15 w go zmac 8 o aJera na ze ramu sprawoz wczym z y, 14641 podan a uzyskanie konceSJI oznaczało, ze . . 1:.· t dl k b' t · · h k · k · · k dla męzczyzn i ko 'le , a a o ie cięzarnyc a CJa onceSJonowama se tora prywatnego 85 proc. przedsiębiorstw istniejących uprze. . dz' . d 1 . d · h d 12 d 14 
na terenie okręgu łódzkiej Izby została już w . . . i dla 1ec1 ° at 3 w go zmac o o · 

d . k . dmo złozyło podania. Wszyscy :którzy chor:r.y którzy zna~dują się zasa zie za onczona. · ' ' 
Łącznie zarejestrowano w Izbie 1955 przed· W chwili obecnej Izba zajmuje się opm10- w okre~ie zaraźli~ym choroby są t~m .dopro-

siębiorstw, które grupują się w 11 zrzesze- waniem podań oraz opracowaniem projfktu wadz_aru w ~kresie &to~unkowo kro~k1m,_ bo 
niach przemysłowych: Włó.ldeńniCze, Włókiett- sieci przedsiębiors!lw. handlowycl'!. • , trwaJącym k1ll_ca tygodm, do. stanu nie~?zne­
nicze ..._, -Oddział w Pabi-ani.t:ach, Konfekcyjne, .., ·W.szystk:ie. .tao.zamierzenia . .i4ą - w.. ltier~n.\cą go_91a otoczen;a . ._Jedn_oc,:eśme n:iatkl ~ęzame 
Metalowo-elektrotechniczne, Drzewne, Che- ściślejszego powiązania sektoi;a prywatnego z maJą gwarancJę, ze dzieci będą Zdrowe. 
miczne, Papierniczo-przetwórcze, Spożywcze, państwowym planem gospodarczym, dając W naszym mieście do maja br. powstan\ 
Młynarskie, Fermentacyjne, oraz Przemysłu jednocześnie zdrowej, uczciwej i lojalnej in.i- jeszcze 4 placówki przyśpieszonego lec:r.enia 
Mineralnego i Materiałów Budowlanych. cjatywie prywatqej pełne ml>'iliwości rozwoju. chorób wenerycznych, a na terenie woje­

I 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkaln~ 
na 8'krosnach wysunęła się na czoło Sabi­
na Psiuk (181,3 proc.). Drugie miejsce za­
jął Józef Skiba 1176,8 proc.). Maria Wi­
śniewska (6 krosien) osiągnęła 167,5 ,Proc„ 
a Leokadia Franciszkowska 156,3 proc. W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się Janina 
Wtorek (163 proc.) i Leokadia Bogusław­
ska (161 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman (6 krosien) osiągnęła 113,9 poc. Ka­
rol $niady na 6 krosnach uzyskał 147,9 
proc. Helena Swiątek na ł krosnach osią­
gnęła 160,8 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni osiągnęła Helena 
Rozpara (16 krosien atomatycznych) 173 
proc. W przędzalni. (3 strony) uzyskał An­
toni Gawron 151,9 proc. Józefa Stanek 
150,8 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 kosnach 
pierwsze miejsce zajęła Anna Ramus (174,3 
proc.). Stefan Pełczyński osiągnął 149,7 
proc„ a Janina Jurek uzyskała 157 proc. 
Józefa Jóźwiak (4 krosna) uzyskała 146,7 
proc. W przędzalni wyróżniły się: Broni­
sława Switoniak (172,l proc.) i Maria Du­
bis (169,4 proc.). 

W PZPB' Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
Emilia Banasiak i Józefa Cieślak osiągnęły 
po 150 proc. Maria Wolna (4 strony) uzy­
skała 143,5 proc. Stanisława Włodowska 
145,4 proc„ Genowefa Kałużniak 141 proc., 
a Genowefa Smulik (140,9 proc. W tkalni 
wysunął się na czoło Bronisław Ciuła (6 
krosien - 174 proc.). Maria Skabiak osią­
gnęła 169 proc„ Irena Drzewiecka 168,7 
proc„ a Maria Drelich 162,7 proc. Na czte­
rech krosnach osiągnęła Helena Płachta 
1 ~0,6 proc„ Irena :fCucharska 167,4 proc„ 
a Józefa Turc'Żak 163,5 proc. 

W PZPB Nr 3 tkaczka Maria Szumska 
(6 krosien wąskich) osiągnęła 177 proc. 
Helena Sobczyk uzyskała na 4 krosnach 
169 proc. Zespół Człapińskiego (153 proc.), 
wyprzedził zespół Banaszczyka (141,2 
proc.). Zespól ,, Jattasika (l35 prpc.) wysu­
nął się przed zespół Osieckiego (129 proc.). 
Zespół Szelesta (U7,2 proc:) uleg'l ie~poła-· 

wi Momrota (121 proc.). Zespół Buchnera 
osiągnął 126 proc„ wyprzedzając ·zespół 
Bociana (119,2 proc.). Tkalnia „A" (123 
proc.) wysunęła się przed tkalnię „B" 
(114,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Stanisława Bojanowska (162 
proc.) i Łucja Mosińska (155 proc.) Mi­
chalina Bujnowicz (4 strony) uzyskała 161 
proc.), a Maria Błaszczewicz 155 proc. W 
tkalni (4 krosna) najlepsze rezultaty uzy­
skała Maria Dziedzic (188,4 proc.), Geno­
wega Pietraszek (179,8 proc.), Maria Wo­
źniak (177 proc.), Franciszka Wójcik (173,9 
proc.) i Zofia Waliszek (173,l proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) . 
pierwsze miejsce zajęła Anna Zielińska 
(152,1 proc.), drugie Stanisława Frątczak 
(148,3 proc:). W tkalni na 6 krosnach wy­
sunęła się na czoło Stanisława Szewczyk 
(162,3 proc.). Stanisław Andrzejewski osią­
gnął 162 proc. Maria Rajska (4 krosna) 
uzyskała 162,8 proc., a Janina Miroszew­
ska 153,2 proc. 

W PZl>B Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wyróżniły się Alfreda Zwolińska 172,4 proc. 
Teresa Kozan (171,9 proc.). W przędzalni 
(4 strony) osiągnęła Kornelia Nowak 164,4 
proc. Anna Wiewióra (3 strony) uzyskała 
162,7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się Maria Bugajna (172 proc.) 
i Aniela Maciejewska (169 proc.). Tkaczka 
Natalia Maas osiągnęła na 4 krosnach 180 
proc„ a Kazimiera Sylwestrzak 171 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni 13 strony) 
pierwsze miejsca zajęły Janina Grabarz 
(161,9 proc.) i Maria Kolasińska (160 proc.). 
W tkalni na 6 krosnach wyróżniły się: Fe­
liksa Pakulska (161 proc.) i Sabina Glink 
(158,6 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Kazimiera Klaży{lska (151 proc.), 
Maria Sierzchała 148 proc.) i Maria Ołu­
bek (146,5 proc.). 

W PZPB. Nr 22 w przędzalni odznaczyły 
się: Anna Pycio, Genowefa Kasand~ He-
lena vtia'zra i ··MaJtia Partyka. ' ' 

wództwa we wszystkich miastach powiat-O· 
wych również zorganizowane zostaną tego 
rodzaju ośrodki w liczbie 18. 

Wielkim udogodnieniem w leezeniu chorób 
wenerycznych jest również fakt, że lekarze 
prywatni dla swoich pacjentów po przedsta­
wieniu odpowiednich zaświadczeń będą rów­
nież otrzymywali leki łJezpłatnie, a od pacjen­
tów będą pobierali tylko za wizyty. 

Warunkiem niezbędnym skuteczności tej 
szer-Oko zakrojonej akcji jest rozumienie przez 
szertkie rzesze społec7.eństwa groźby, jaką 
bezsprzecznie stanowią choroby weneryczne 
nie tylko dla ebecnego, ale i dla p11zyszłych 
JłOkoleń. 
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~-b~iJ 
Czy zabóJca 
swej babki iest poczytalny? 

Wojsko.wy Sąd Pol&kiclt Kolei Państwo­
wych w Warszawie, n-a setJji wyjazdowej w Ło· 
~i, rozpatrywał sprawę Jana Wawrzon<>wsikie­
go, lat 20, iro.botnik.a sezonowego l>MoW'()2oW· 
ni Slotwiny. 

W grudniu ubiegłego mku Wawnonowski 
po wypiciu większej ilości wódki, udał aię do 
mieszkania babki swej, 80-let.niej .Antonmy 
Bednarek. W <:7.a.6i-e wynikłej kłótni, oskarżo· 
ny zabił staru~ę uderzeniem żelaznym ·młot· 
'ki.em ;po głowie. Dla upozorowania samobój· 
stwa Wawrzonowski rprzy łóżku swej ofduy 
położył duiy nóż. 

Wawrzonowski przyznał się do winy, twler­
dząc, ie dzial:>ał w 6tilini·e rzamrocz&nia ipod 
wpływem alkoh~lu i ni.a zda.wał so~i& lip!&• 
wy z tego, co mbi. 

Na wniosek prokuratora mjr.a IGanel~. cpra• 
wa Waw.rzon-0wskiiego :ziost~a oddora.źniona 
i !Przekazana do trybu zwykłego, a 06karżony 
poddany będ~ie o~erwacji ~ychiatry<:mi!ij 
w '511..pitalu dla umysłowo chorych w Tw~T­
k-ach. 

UWAGA, MUZYCY! 
W niedzielę, 21 bm„ o godzinie 10 w sali 

Konserwatorium (Al. I ;Maja 6) odbędzie się 
doroczne Waln~ Zgromadzenie członków ~. 

. . :iaw. Muz.yk-ów R. P! ~ ••~ 
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Kronika Piotrkowa Gł O 5 -swoim Czytelnikom 

Koni. win szuiemy 
Piątek, 19 marca 1948 r. 
Dziś: Józefa. 

·Kina 
!{ino „Bałtyk" wyświetla film p. t. 

„Kulisy wielkiej rewii". 

Dyżwiry aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow• 

skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważniejsze telefony 
10-4.q Unąd Bezpiecułistwa PubliC!lle!JO 
13·14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KC)mis.ariat MO. 
10-12 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital św. Tró!CT 
Pogotowie lekarskie: nom• lełelOllT: 

11-13 od 21 - 7 rano. W nfedzfełę I łwlęta 
dyiur dzienny w 11pftalu ,w, Tr6Jcr. -·-Redakcja I administracja „Głosu Plotrkow1lde 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15·40 

Konto czekowe redak:cjl „Głosu Plotrll:owsll:le· 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kowle Nr 425. 

Admlnlstracja czynna od godJ. 8 do godJ. US. 
w soboty od godziny 8 do 13. .. . „ 

Z okazji wydania 1000 numeru „Gło­
su" redakcja „Głosu Piotrkowskiego" 
przygotowała dla swych Czytelników 
miłą niespodziankę. 

W sobotę, dnia 20 marca br. o godz. 
17.00, "' sali im. Jana Kilińskiego w 
Piotrkowie, odb~dzie się uroczysta aka­
kademia, w której wezmą udział przed• 

C men larze dla ·po Ie g I y eh 
w bojach o wolność Piotrkowa 

We wtorek 16 marca w sali konferen tą pozostaje miejsce spoczynku dla po­
cyjhej Starostwa odbyło się zebranie w ległych, którzy wprawdzie munduru 
sprawie ekshumacji zwłok żołnierzy po- wojskowego nie nosili, ale życie swóje 
ległych w walce o wolność. oddali ·w walce o Polskę Ludową. 

Zebranie zagaił prezydent m. Piotr- SkolPi przemówił w imieniu Związ-
kowa tow. Kujawski, po czym udzielił ku b. Więźniów Politycznych ob. Węgo 
głosu posłowi tow. Dohrusiowi. newski, który wniósł projekt, by po-

Poseł Dobruś w swym przemówie- szczególne organizacje podjęły się wy­
niu wskazał na dług wdzięczności, ja- konania pewnego odcinka pracy, kon­
ki ciąży na społeczet'istwie w stosunku kretnie przeniesienia zwłok z pewnego 
de tych, co zginęli w walce o wyzwole- odcinka na miejsce przeznaczenia. 
·me. Następnie mówca zawiadomił. zeb- Następnie wysunięto kandydatury 
ranych, że Z?s~ały ju.ż wyz~aczo~e pod do poszczególnych komisji. po pięć osób 
Rakowem mieJsca zb10rowe1 mogiły dla d k . d . . . · d f' · 
padłych w walce żołnierz°y armii ra- o a~ eJ,. a. m1ano~1c1e. o. mansowe), 
dzieckiej. Dla poległych żołnierzy pol- techmczne3 1 or.gamzacyJn~J· 
skich przewidziane jest miejsce koło I Komisje maJą natychm1aśt przystą­
cmentarza wojskowego. Kwestią otwar- . pić do pracy. 

ZDRAJCA NARODu··.POLSKIEGO 
Cieśla'" skazany na 10 lat w! ęzienia 

Na wokandzie Sądu Okręgowego w pod groźbą wywołania prześladowań ze 
dniu 15 marca 1948 r. znalazła się spra- strony władz niemieckich. 
wa renegata i szkodnika wojennego Próbując bronić się przed stawiany­
mieszkańca Piotrkowa Franciszka Cieś- mi mu zarzutami, Cie1llak powołał się 
laka. . na kilkunastu świadków. 

Ffranciszek Cieślak, z pochodzenia W wyniku rozprawy sądowej, po 
Polak, z zawodu murarz, w roku 1940 przesłuchaniu świadków oskarżenia, 
zgłosił swą przynależność do narodowo- jak również licznych ~wiadków obrony. 
ści niemieckiej. Po podpisaniu „volksli- którzy oskarżonego nie zdołali zrehabi­
sty" Cieślak zaraz począł akcentować litować, Sąd skazał Franciszka Cieślaka 
s~ój nieprzychylny stosunek do Pola-: na karę łączną dziesięciu lat więzienia 
ków, lżył swych sąsiadów i terroryzo- z ?-tratą praw publicznych i ob.y:vatel­
wał. Jako volksdeutsch rekwirował lub sk1ch praw honorowych na lat p1ęc oraz 
nabywał artykuły żywnościowe i inne przepadek całego jego mienia. 
towary po cenach niższych niż rynkowe, I Oskrażał prokutator Gozdek. Bronił 
wymuszając w ten sposób świadczenia, adwokat Trzeciak" 

I a ~.F e n i k s i e'' w r e p r a c a 
Na wstępie kilka liczb. W ubiegłym 

1947 roku huta „Feniks" plan wykona­
ła w 153 procentach . • A w styczniu br. 
wykonanie . planu produkcyjnego osiąg­
nęło 150 procent. Stosy gotowego towa­
ru w postaci butelek, precyzyjnych fla­
szek i różnych naczyń szklanych pię­
trzą się wszędzie gdzie sięga wzrok: 
w magazynach, w komórkach, nawet 
w biurach. „Odczuwamy brak pomiesz­
czeń dla wyproduk-0wanego towaru" -
skarżą się robotriicy huty „Feniks". 

„Feniks" nie tylko zaspokaja narówni 
z ihymi hutami potrzeby rynku k:rajo­
wego. Wyroby huty idą obficie na eks­
port. Głównie do ZSRR, Danii, Szwaj­
carii, Holandii i t. p. Obecnie toczą stę 
pertraktacje z Anglią. Ale mimo tej 
ożywionej produkcji, huta odczuwa 
pewne braki właśnie na odcinku tech­
nicznym. Mówi o tym techniczne kie­
rownictwo „Feniksa' 1

• Chodzi o to, że 
system urządzeń huty jest już nieco 
przestarzały. Na pierwszy plan wysuwa 
się konieczność przebudowy oraz budo­
wa ciągowni. Ma to nastąpić jeszcze 
w tym roku bez przerwy w produkcji. 

HUTNIK - ARTYSTA 

Idziemy poprzez hale robocze. Nie 
jest łatwą praca hutnika. Bucha żarem 
od olbrzymich pieców. Trzeba dużo wy­
siłku i fachowej umiejętności, aby wy­
dmuchać to lub inne naczynie. Obecnie 
w hutnictwie góruje nastawienie na 
pracę maszynową. Ale dla produkcji 
precyzyinych robót nie wystarczy ma­
szyna. Jest potrzebny wykwalifikowa­
ny hutnik, artysta w swoim zawodzie. 
pracujący w dziale tak zwanej ręcznej 
roboty. 

W naszej wędrówce napotykamy wła 
śnie na takiego wytrawnego hutnika. 

Jest to tow. Bolesław Kikoła. 52 lata 
pracuje już w hutnic;twie. I ,to ·prawie 
wyłącznie na ręcznej, artystycznej ro· 
bocie. Tow. Kikoła jest głuchoniemy od 
urodzenia. I może ·właśnie dlatego, że 
jest pozbawiony największych darów 
mowy i słuchu, wkłada wszystkie swoje 
zdolności w precyzyjną pracę artystycz­
ną. Jest to starszy, 66-letni człowiek 
o byśtrym, przenikliwym spojrzeniu 
i zwinnych ruchach. Kocha swój za­
wód. Wymownym gestem i nie mniej 
wymownym spojrzeniem potwierdza 
słowa kolegów o nim i jego precyzyjnie 
artystycznych robotach. Tow. Kikoła 52 
lata temu przyszedł ze wsi na naukę. 
Jest robotnikiem. Jest również człon­
kiem naszej partii. 

MŁODZIEŻ „FENIKSA" 
N a hucie zatacza coraz szersze kręgi 

młodzieżowy wyścig pracy. Bierze w 
nim udział młodzież hutnicza do 25 lat. 
Wyścig ten został zainicjowany przez 
samą młodzież jeszce w roku 1946 i był 
jednym z pierwszych rozpoczętych w 
kraju. W tym właśnie roku młodzi hut­
nicy otrzymali sztandar przechodni. 
W 1947 roku zdobyli pierwsze miejsce 
w województwie łódzkim. . 

Obecnie obywa się 4 etap wyścigu, 
w którym bierze udział 126 młodocia­
nych robotników. Ale liczba ta wzrasta 
z dnia na dzień. W dniu ~· 2. br. zosta­
ła uchwalona rezolucja ·o masowym 
przystąpieniu do akcji wyścigu pracy. 

W pierwszych szeregach współzawod 
ników kroczą ZWM-owcy. Są również 
młodzi towarzysze z TUR-u. Tow. Ma-

rian Robert - przewodniczący Fabrycz 
nego' Koła ZWM, jest nie tylko przodu­
jącym robotnikiem, ale bierze czynny 
i żywy udział w życiu społecznym 
i oświatowym huty. Jest jednym z fi 
larów świetlicowej sekcji teatralnej. 
ZWM-ówka, odnosaczka, towarzyszka 
M. Janikowska również szeroko udziela 
się życiu społecznemu. W dniu 8. 3. br. 
została odznaczona dyplomem uznania, 
oraz dostała nagrodę pieniężną. ZWM­
owcom godnie sekundują na polu pra­
cy, jak również i w życiu społecznym 
młode TUR-ówki - 18-letnia słuchacz· 
ka M. Grabowska oraz nie mniej młoda 
pakowaczka tow. Krystyna Górówna. 
Młodzi robotnicy z naciskiem podkre· 
ślają, iż mają· niezłomną ambicję zdo­
być w bieżącym roku sztandar prze· 
chodni. 

Ale są również i pewne cienie na od­
cinku wyścigu pracy w „Feniksie". 
O tych cieniach nie bez pewnej gory­
czy mówią sami robotnicy. „Odczuwa­
my" - powiadają - „pewien brak za­
interesowania od „góry" naszym wy­
ścigiem pracy, nikt do nas nie zagląda 
z referatem związanym z akcją wyścigu 
W odsyłanych sprawozdaniach z prze­
biegu akcji wyścigu pracy, stawiamy 
często sz~reg interesujących nas pytań 
z zakresu zrealizowania przez nas akcji 
Dotychczas nie otrzymaliśmy znikąd 
odpowiedzi na nasze pytania''. 

Warto byłoby aby odpowiednie czyn­
niki istotnie poświęciły odrobinkę wię~ 
cej uwagi młodym . robotnikom z „Fe­
niksa". (pow} 

„„„„„„„„„„.,.„„„mM<li.'~fl~!Lm.„„„._„„„„„„. 

Czytajcie »Głos Piotrkowski» 

stawiciele władz i społeczństwa piotr­
kowskiego. 

W części oficjalnej przedstawiciele 
władz powiatowych i miejskich, orga­
nizacji społecznych oraz naczelny re· 
daktor „Głosu Robotniczego" tow. Ed· 
ward Uzdański, wygłoszą okoliczno• 
ściowe przemówienia. ' 

Następnie robotnicy huty „Horten„ 
sja" otrzymają od „Głosu" bibliotekę, 
składającą się z 62 tomów książek naj­
bardziej znanych autorów. 

W części artystycznej wystąpią znani 
artyści teatrów rewiowych „Syrena" w 
Łodzi, jak: Hanka Bielicka, Karol Ha­
nusz i znakomita pianistka Franciszka 
Leszczyńska. Konferensjerkę prowadzi~ 
będzie popularny satyryk i humorysta, 
redaktor „Wesołego Głosu" dr. StefaJt 
Stefański. 
Wstęp na akademię bedzię bezpłatny. 
Akademia ta będzie wyrazem wdzię­

czności redakcji za współpracę, zaufa• 
nie i sympatię, jaką społeczeństwo 
piotrowskie darzy sw<;>ją gazetę. 
"1 I I I I 11 I I I I I I I I 111, 1 I I I 111 I I I I I I I 'I I I I I I I rl"t I. A 

Z życia Z. W.M. 
W niedzielę dn. 21 b.m. o godz 10 

odbędzie się Konferencja Miejska ZWM 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i powołanie przewodni­
czącego konferencji, 2) Powołanie Pre­
zydium, 3) Przemówienia powitalnę. 
4) Referat ideologiczny wygłosi przed­
stawiciel Zarządu Woj. ZWM, kier. org­
Lewandowski, 5) Sprawozdanie roczne 
złoży dotychczasowy Przewodnicz-cy, 
kol. Grodek., 6) Dyskus;a, 7) Wybór 
Zarządu, 8) Wybór delegatów na konfe­
rencję Wojewódzką. 9) Wybór Komisji 
Rewizyjnej, 10) Wolne wnioski, 11) Za• 
kończenie. 

NAJMŁODSZE KOŁO ZWM 

W dniu 16 lutego b.r. zawiązane zo­
stało Koło ZWM w Liceum Pedagogicz­
nym. Koło liczby 16 członków. Op.leku 
nem jest prof. Kudelski. Odbyły się do• 
tychczas dwa zebrania, na którycli 
omówiono prace prganizacyjne i sprawt: 
kolportażu. · 

Mimo, że koło liczy 16 członków, roz 
prowadzają jednak członkowie 52 nu­
mery Walki Młodych! W sobotę, 20.III 
b.r. o godz. 16-tej odbędzie się wręcze· 
nie stałych legitymacji ZWM-u. Życey­
my jak najlepszych ,wyników pracy naj 
młodszemu kołu. · 

M. ---
Ogłoszenia drobne 

KOZA Stanisław, zamieszkały we ·wsi 
Rasy, gm. Wozniki, pow. Piotrków, za· 
gubił dowód osobisty, kartę RKU wy• 
daną w Miechowie. 120-K 

BERSKI Eugeniusz, zamieszkały we 
wsi Janów, gm. Ręczno, pow. Piotrków 
zgubił dowód osobisty, kartę rejestra· 
cyjną RKU, wydaną w Piotrkowie. 

. 119-K 

FORNIA Józef, zamieszkały we wsi 
Białkowice, gm. Bogusławice, pow. 
Piotrków, zagubił dowód osobisty, ksią· 
żeczkę Ubezpieczalni i zaświadczenie 
wydane przez Gminną Radę Narodową 
w Bogusławic~ch. 118-K 
SŁOMKA Zenon, zamieszkały w 

Piotrkowie, zagubił kartę rejestracyjną 
RKU wydaną w Piotrkowie. 117-K 
BŁASZCZYK Franciszek, zamieszka­

ły we wsi zalecie, gm. Uszczyn, pow. 
Piotrków, zagubił dowody koni wydane 
w gm. Uszczyn. 116-K 

TRAJDOS Stefania, zamieszkała we 
\l\1si Kargał, gm. Szydłów, pow. Piotr• 
ków, zagubiła dowód osobisty wydany . 
podczas okupacji. 115-K 

MARKIEWICZ Józef, zamieszkały 
w Piotrkowie, zagubił kartę rejestra· 
cyjną RKU wydaną w Pabianicach. 

114·K 
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UWAGA, SEKRETARZE K-Ł GÓRNEJ· 
PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa se­
kretarzy wszystkich kół Górnej-Prawej. 

UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY 
PPR SRóDMIEŚCIA! 

W sobotę, 20. III. o godz. 18-tej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie · 
się uroczysta akademia poświęcona Komunie 
Paryskiej. 

Referat okolicznościowy wygłosi tow. prof. 
Rusinkiewicz. 

W części literacko-artystycznej biorą udział 
literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz 
artyści, tow. tow.: Chojnacka i Biling. 

Komitet 'Dzielnicowy zaprasza na akademię 
czi. PPR i sympatyków. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach i insty­
tucjach: 

O godz. 18-tej Spółdzielnia Spożywców. O 

Ze spor!!!_ 

/HlodZież na start! 
Narodowe. b egi na przelai uśwtetn ą obchód Sw1ęta Pracy w dniu 1 Maja 

Najbliższą imprezą Udział dziewcząt uwarunkowany jest ukoń-, dzane tylko wówczas, • ile startować będzie 
masową na skalę ogól czeniem 16 lat; trasa biegu wynosić będzie dla przynajmniej 3 drużyny. 
nopaństwową będą na nich 500 m. Grupa starsza (ponad 18 lat) bę- W biegach uczestniczyć mogą: na wsi - '-' 
rodowe biegi na prze- dzie miała do przebiegnięcia dystans 2.000 m. ganizacje młodzieżowe, „Służba Polsce", re­
łaj w dniu 1 maja, Biegi te rozgrywane będą w konkurencji dru- prezentacje wsi lub gromad; w miastach: 
będą zarazem otwar- żynowej. szkoły i wyższ.e uczelnie, hufce WF i PWK, 
ciem sezonu lekko- I W o-iegach gminych ilość osób w drużynie organizacje młodzieżowe: ZWM, OM TUR, 
atletycznego. Przewi- ustalono na 5. W miastach natomiast drużyna „Wici", ZMD, klu. 'Y i jednostki wojskowe i 
dziano 5 kategorii bie żeńska składać się będzie z 5 osób, drużyna milicyjne, kluby i drużyny, złożone z człon­

gów: 1) dla młodzieży chłopców (14 do 18 lat) z 10 osób, drużyna ków Związków Zawodowych oraz kluby nie­
od lat 14 do 16, 2) dla mężczyzn - z 20 osób. Zwycięzcą będzie dru- zależne. 

młodzieży od lat 16 żyna, która zd,obędzie najmniejszą ilość punk- Przed udziałem w biegu zawodnicy muszą 
do 18 i 3) ponad 18 lat. tów (każdy zawodnik otrzyma ilość punktów wcześniej przygotować się do imprezy na tre­
Dla chłopców w obu odpowiadającą miejscu, jakie zajął w kolej- ningach. Badanie lekarskie zawodników pozo-. 

-- {,-i;:::---: pierwszych grupach naści przybycia do mety). stawione zostało pieczy organizacji, zgłaSZłl-
~ ~·· dystans będzie wy- Ośrodki liczące do 10 tysięcy mieszkańców jących drużynę. 

V: -:::r / nosił 1.000 m., dla I winy zorganizować przynajmniej 3 z tych bie- Drużynowe nagrody przechodnie będą 
/I / trzeciej {ponad 18 lat) gów, większe zaś obowiązane są do zrealizo- 3-ch typów: centralne, wojewódzkie i powia-

3.000 m. wania pełnego programu. Biegi będą nagra- towe. Ponadto wszyscy zwycięzcy biegów 
ltUDA p ABIANICKA I 
r;odz. 17-teJ terenowe .koło na dzielnicy. 123 llll. i 31• Ili. H' sali JIUCA 
WIDZEW , ;;;;;;.;;;.•;...;.;;;~:..:;;_;~;;.;. . ...;..;;;.;::.;...;;,;;...;;.;-...-....;..-.---.-

otrzymają odpowiednie dyplomy. Rozdanie na­
gród od-będzie się w dniu Swięta PKWN -
22 lipca. 

O g-0dz. 16-tej „Azbest", LwD. o godz.,. P--aqa· • Lo'dz"' 
14-tej f. „Witrszawski". • 

'.WIMA - PZPB Nr 5 
. w koszykówce żeńskiej mąskbe' O godz, 14-tej przędzalnia amerykańska i 

egipska - zmiana Il, skręcalnia, dublarnia. 
przewijalnia i motalnia - zmiana Il, kotło­
wnia i koło węglarzy. 

'GóRNA 

W związku z mając,v•n J Stawiennictwo na trening zawodników obo­
się odbyć spotkaniem n ~- : wiązkowe pod rygorem wykluczenia z repre­
dzynarodowym Praga (C:..·. , 3entacjL 
chosłowacja) - Łódź w pił I Na opiekuna reprez~ntacji m~skiej wyzna­
ce koszykowej męskiej i :zonO' p. Kuleszę, zas na kapitana zespołu 

żeńskiej w dniach 23. III i żeńskiego· p. Głażewską, a męskiego p. Zy-
31 III. ŁOZPR wyznaczył lińskiego . 

Organizację biegów powierzono KCZZ przy 
współudziale Samopomocy Chłopskiej. Orga­
nizatorzy mają ponadto zapewnioną pomoc 
Ministerstwa Oświaty, „Służby Polsce", GUKF, 
PZLA, Ministerstwa Administracjii. Publicz­
nej. Stroną techniczną organizacji biegów zaj. 
mą się powołane przez KCZZ Komitety Or· 
ganizacyjne: Centralny, Wojewódzkie, Powia­
towe, Wiejskie i Gminne. Komitety te mają 
zapewnioną współ;pracę właściwych tereno-
wych ośrodków WF. · 

O godz. 16-tej PZPW Nr 6, oddział przy ul. 
.Łąkowej, dniówkarze - zmiana II. O godz. 
. 13,30 PZPB Nr 17 - tkalnia oddziału I, przę­
.dzalnia oddziału I, następujących zawodników --------------------------------------------------.._ .... ____________________ __ 

i zawodniczki do reprezen- B a r b a r a Sc 
0 11 GÓRNA-PRAWA 

towania barw naszego mia-
sta . 

O godz. 16-tej Ośrodek K-0nf. Nr 3. O godz. 
• U-tej Fabryka Czółenek. O godz. 18-tej koło 
>terenowe. Panowie: Żyliński, Dow- owacy.1"nie witana w. Kanadzie 

gird, Barszczewski, Male-
GÓRNA-LEWA 

O godz. 16-tej PZPB Nr .4. O godz. 13,30 
•PZPW Nr 37 - Centrala. O godz. 15,311 PZPW 
Nr 3 - zmiana dzienna. 

,FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 16-tej oddział „G" - koło 9. 

godz. 14-tej Wydział Gospodarczy. 

szewski, Ulatowski, Limi­
nowicz (SM(A), Skrodzki, 
Jakubowski, Pawlak Micha­
lak (TUR), Frontczak (HKS) 
i Bujnowicz (ŁKS). 

Panie: Głażkowska, Gruszczyńska, Nawro­
c.ka, Woźniakiewicz, Janicka, Nowakowa, 
Juchkiewicz, Łukasik (Zryw), Zakrzewska, So 

. lanówna (HKS), Gozdek (TUR). 
? go~z- ~5.30 f. „Rajer'', Tel~fony MieJ- Trening reprezentacji męskiej odbędzie się 

SRóDMIEśCIE 

sk1e, Łodzk1e Zakłady Garbarskie. O godz. w dniu dzisiejsz:vm, t. j. w piątek, zaś repre-
16-tej Zjedn. Bud. Apar. EI., Bank Handlowy., zerttacji żeńskiej w dniu . 21 bm. o godz. 17. 
O godz. 17-tej „Współpraca". O godz. 15-tej 
Kontrola Prasy. . I KMSS - WIMA 24: O (8: 0) 
SRóDM!EśCIE-LEWA Mający s~ę odby~ mecz zapaśniczy .o. m~strzo 

O d 16-t · PCH _ · wcy f Ste- stwo Łodzi pomiędzy klubem M1llcyJnego 
go z. eJ spozy ' . " St . . S t . w· . d 

f w " o d 16-t j koło sądowni- owarzyszema por owego i imą me 0 - Pierwszą, która witała mistrzynię świata i olim· 
ka_n erner · go z. e 'szedł do skutku, ponieważ zespół fabryczny pijskq n<1 lotnisku w Montrealu była jej matka 

ow. oddał punkty walkowerem O : 24 (O : 8). 
SRóDMIEśCIE~PRAWA . Decydujący mecz o tytuł mistrza Łodzi w OTTAWA. Mistrzyni świata i triumfatorka 

O godz. 15-teJ egz. Kom. Fabrycznego PMT. zapasach wyznaczony został na dzień 24. bm. ostatniej olimpiady zimowej w jeździe figu­
- oddział Il, PKP - ruch. O, godz. 14-tej i na godz. 19, sala przy ul. Mars~. Stalina 17, rowej pań na lodzie· Barbara Ann Scott po­
Fabryka Nr 39 - oddział Il, Osrodek Konf. pomiędzy zespołami ŁKS i klubem Milicyj- wróciła samolotem do Kanady, witana owa-I 
Nr 2 - oddział „B". O godz. 16-tej Magazy- nego Stowarzyszenia Sportowego. cyjnie na lotnisku w Montrealu przez licznie 
ny Kont. Nr 9, Ośrodek Konf. 'Nr 2- koło 2, -~ ·- --· ·-- - - ·--- ----·--------,...-· -·-~--

zgromadzonych mieszkańców miasta. 
Samolot przyleciał z pięciogodzinnym opół 

nieniem z powodu złych warunków atmo­
sferycznych, lądując po drodze w mieście gór­
ników Sydnej (Nowa Szkocja), gdzie pięcioty. 
sięczny tłum górników zgot<>wał mistrzyni 
owacyjne przyjęcie. 

Barbara Scott zdobyła sobie sympatię gór· 
ników, witając się z nimi serdecznie. z Mon· 
trealu mistrzyni świata udała się pociągiem 
do rodzinnego miasta Ottawy. W najbliższym 
czasje Barbara Scott odbędzie tournee poka­
zowe po Kanadzie. ł · 

Walne zebranie 
ZKS „Odziei" 

Zarząd ZKS „Odzie!i:" zawiada:m·ia, że termin 
dorocznego walnego zebrania klubu iprzesuinię­
ty Z06tał n.a dzień 21 bm. (.niedziela) godzina 
9,30 w sali klubu przy u'l. W4ęckoW6kiego 28. 

Obecność członków obowiąz.kowa. 

zmiana dzienna, f. „Przygórscy", f. „Gitzel". K c z z z s CH w k M I 
:!.~;-::1-;_,~~~-::.:·::. :;·: ~'::!= • • • · ., • • - • · ois o i i icia 
~za;:~.n;.~~~:;i~::~;~·1!i:~:~~i~k6!a;::~ czuwać będ~ nad prouagawaniem sportu wśród na_,szerszych mas 
Nr 8. O godz. 15;30 Urząd Wojew. O godz. . Dyrektor PU,WF Kuchar omówił na konfe- GUKF będzie państwowym czynnikiem I organizacji kultury fizycznej i reorganizacji 
16-tej egz. kom. PZPB Nr 2, odprawa prele- rencji prasowej _ zwołanej z okazji organi- planującym, zatwierdzającym, kierowniczym, sportu. 
gentów PSS ora1. 7Pbranie koła Nr 2. . . . . szkoleniowym i kontrolującym wszystkie re- Dziedzina ta jest w tej chwili 21byt roz-

zowama narodowych biegow na przełaJ - sorty, zajmujące się dziedziną wychowania fi. członkowana : w miastach działa bowiem 1'1 
B~Ł~~: 14,30 tkalnia PZPJ i G Nr 8. O godz. wytyczne prac Głównego Urzędu Kultury Fi- zycznego i sportu w Polsce. Obecnie przygo- typów organizacji, na wsi zaś 8. Chodzi więc 
16-tej „Społem", PZPWł. Nr 39 - oddział 3. zycznej. towuje się materiały, które będą podstawą o sprowadzenie ich do kilku łożysk patronal-

O~k l8~ej m~~~~~m~ ---------------------------------------------------------------~-- ey~ZU%~ają~4~ey~~~K~~ 
ODPRAWA PRELEGENTÓW Samopomoc Chłopska, Wojsko i Milicja. Współ 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy działanie tych organizacji ze „Służbą Polsce" 
zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że i organizacjami młodzieżowymi umożliwi 
w dniu 19 marca 1948 ·r. o godzinie n-tej (5 współpracę z młodzieżą. 
po południu) w lokalu własnym przy ut Mo- GUKF nastawiony jest na masowe krze· 
niuszki Nr 7-9 odbędzie się odprawa prele- wienie wychowania fizycznego, Realizowanie 
gentów Polskiej Partii Robotniczej p~y Za- WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ZBRANIE tej akcji będzie dwutorowe: przez wprowa-
rządzie Miejskim w Lodzi. Obcenosc obo- W sobotę dnia. 20 b. m. odbędzie się wielka Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. dzenie odznaki sprawności fizycznej oraz 
wiązkowa. manifestacja młod7Jieży z okazji „światowego Publ. w Polsce oddział I w ~odzi zawiadamia, przez organizowanie masowych imprez spor-
UWAGA, SŁUCHACZE VI DZIELNICOWE· Tygodnia Młodzieży". Zbiórka o godz. 17.30 że · zebranie pracowników Wydziału: Frezy- towych. 
GO KURSU PARTYJNEGO· GRUPY A. na Pl. Niepodległości oraz na ulicy Ogrodo- dialnego, Personalnego i Finan~f·wego odbę- Ministerstwo Oświaty jest w trakcie opra-

Komitet Łódzki _ Wydział Propagandy, za- wej róg Nowomiejskiej. Zebrani przemasze- dzie się dnia 21 marca br. o godz. 10 w lokalu cowywania warunk4w przyznawania odznaki 
wiadamia, ze dziś w piątek, 19.go marca br. rują ulicami Piotrkowską i Marsz. Stalina do związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt sprawności dla młodziezy. Projekt ten ma 

0 godz. l7-tej odbędzie się seminarium z wy- Pl. Zwycięstwa., gdzie odbędzie się wielki p. t. „Społeczny stosunek do pracy" wygłosi być uzgodniony w kwietniu z GUKF. Na mie­
kładu .,Ustroje Społeczne" cz. 1 i kolejny wy- wiec, na którym przemawiać będi!! Prezydent Nacz. Wydz. Statyst. ob. A. Wysocki. siące letnie i jesienne projektuje się przepro­
kład „Ustroje Społeczne" cz. li. mi~sta, ob. EEugeniusz Stawiński oraz przed- ODCZYT o PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM wadznie masowych imprez sportowych. Mie-
Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Ba.· stawiciele centralnych władz organizacji mło- ANGLII siące czerwiec, lipiec i sierpień poświęcone 

łuty :._ tow. Opuchlik; Staromiejska - tow. dzieżowych. Dnia 18 marca o godz. 19 w lokalu przy ul. będą propagandowej nauce pływania, jesienią 
Kurczowa; śródmieście _ tow. Wojnicki; Wzywamy całą młodzież oraz starsze społe- Piotrkowskiej 102 Dr inż. Bursztyn (przyby- zaś odbędą . się masowe marsze. Plan przepro­
Sródmieście-Prawe _ tow. Wnuk; śródmie- cze·•~two do wzięcia udziału w manifestacji. ły z Anglii) wygłosi odczyt na temat „o prze- wadzenie masowych imprez sportowych, Mie-
ście-Lewe_ tow. Jagodziński; Górna_ tow. WOJEW. KOMISJA WSPÓŁPRACY myśle włókienniczym A'.nglii". uzgodniony, natomiast z .Samopomocą Chłop. 
Pawłowsld; Górna-Prawa _ tow. Bartoszek; ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWCH STRAż POŻARNA W AKCJI ską, Milicją i Wojskiem jest w trakcie opra-

Górna-Lewa - tow. Hajdrych; Widzew ZEBRANIE DYSKUSYJNE' Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar- cowania. 
tow. Bryniarski; Ruda - tow. Kopacki. W piątek dnia 19 macra br. o godz: 19.30 w nej m. Łodzi, w miesiącu lutym r. b. wyda-

WIECZÓR l\TIEDZJELNY 
Zarzad Łódzki ~wiązku Walki Młodych 

urzadz~ w niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie 
17 ;.,, lokalu własnym , Plac Zwycięstwa 13, 
Wieczór Niedzielny z nastc;pującym progra; 
mem: J?ogadanka p. t. „Udział młodzieży w 
walce o pokój", którą ·-;ygłosi kol. Jabłoński 
Bogata cześć artystyczna. Wstęp bezpłatny. 

lokalu Związku Zaw. Literatów, ul. Trau- rzyło się na terenie naszego miasta 63 poża­
gutta 6 (Klub Pickwicka) odbędzie się zebra- rów, w tym 43 pożarów w domach mieszkal­
nie dyskusyjne zorg<mizowane przez Związek nych, 17 w zakładach przemysłowych, 2 w bu­
Pracowników Demokratów - Oddział w Ło- dynkach gospodarczych, 1 w budynkach spe­
dzi. Dyskusję na temat „Praktyka sądowa w cjalnych. 
sorawacł rozwodowych" zagai sędzia S. N Poza tym Straż wyjeżdżała 18 razy nasku­
J Witecki. Wstęp wolny dla członków Zrzc tek fałszywych alarmów, 24 razy - do kata­
szenia, magistratury sądowei. adwokatów i strof budowJanych 01·az odbyła 72 ćwiczenia 
zaproszonych gości. bojowe. 

W sobotę, dnia ~o marca PREMIERA 

filmu produkcji angielskiej 
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